
Nr. 69. Kraków, Piątek 24 Marca ]893./  u Rocznik XII.
.Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kw artalnie: miesięcznie:

20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 ct.
24 „ „ 12 „ „ 6 „ 2 „ — „
28 „ „ 14 „ 7 „ to OT O 3

32 „ 16 „ „ 8 „ „ 3 „ — „

W m i e j s c u ...........................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . •
Do Włoch, Francyi, Anglii Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje l O  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów; —  we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct.
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracji Nowej Reform y w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  ...efrankowanych  nie przyjmuje się.
R ękopisów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d res  R e d a k c j i  i A d m in is t r a c j i : U lic a  św . J a n a  N r. 13 .
'Telefon Wr. 41.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m i j ą :

zamiejscową: Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco
wą : Administracya Nowej Reformo. — Magazyn nowości F . A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Her z’, Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowieza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o 
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y 
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiun i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r j  > u  Societe Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartin. 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przy,., tuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reform y  (prospekta, eyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p ) prz] jrnuje się za cenę 1 zł-, od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Nałeżytośc uprasza się n a p r z ó d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od W ydawnictwa.

Oleffi uregulow ania  nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej w arunki podano w nagłów ku, obok ty 
tułu dziennika.. P re n u m e ra tę  zamiejscowaV O ks
1 miejscową przyjmuje tylko A dm inistracya 
Nowej Reform y  w Krakowie i agencye w y
mienione w nag łów ku dziennika.

Od Administracyi.

N o w i  prenum eratorow ie k w a r t a l n i  otrzy
mają bezpłatn ie, jedyn ie  za zw rotem  porta w o- 
hobnej książkowej odbitce sensacyjną powieść 
L em aitre’a „Królowie'1, którą obecnie w feljeto- 
nie naszego dziennika drukujem y.

Nowi prenum eratorow ie m i e s i ę c z n i  mogą 
otrzym ać powieść pow yższą za nadesłaniem  50 
centów  na ręce A dm inistracyi.

P renum erato iow ie  N . R eform y  abonować m ogą 
w A dm inistracyi naszego dziennika najlepsze h u 
m orystyczne czasopism o Śm igus  po cenie jedynie 
dla nich zniżonej 90 ct., kw artalnie, 3 złr. 60 ct. 
rocznie.

Nowe M ody. illustrow any dw utygodnik  dla ko
biet. po zniżonej cenie 1 złr. 20 ct. kw artalnie.

M y śl , dw utygodnik artystyczno-literacki, po zni
żonej cen ie '1  złr. 50 ct. kw artaln ie.

K r  t k ó w ,  23 marca.
Ze spraw  obchodzących bliżej Galicyę Izba 

poselska załatw iła wczoraj w drug iem  i trzeciem  
czytaniu ustaw ę o k o l e j a c h  p o d o l s k i c h .  
P rzeciw  tej ustaw ie w ystąp ił tylko jeden  d. V a -  
s z a t y  z argum entam i niem iłosiernie naeiągnię- 
tem i i b a ła m u tn e m i; p raw ił cn o zaniedbaniu 
Czech przez rząd w przeciw ieństw ie do Galicyi, 
d la której iząd  w edług niego je c t niezw ykle hojnym, 
to znow u o znaczeniu projektow anych litiij kole
jow ych nie ekonom icznem , lecz strategicznem , 
p rzez co drażni się n iepotrzebnie potężnego a 
spokojnego i życzliwego sąsiada.

W yjaśnienia rzeczowe dal mu m in iste r handlu 
B aequehem , odw ołując się do znanego pow szech
nie faktu, że rząd nigdy nie ta ił zam iaru, gdy 
chodziło o koleje rzeczywiście strategiczne, jak 
przy  budow ie drugiego toru na kilku liniach, da
lej przy budowie linii S tanisław ów -W oronienka, 
Jasło-R zeszów  i t. p.

W ywody p. Y aszatego zbijali pp. S t r u s z -  
k i e w i c z i B a r w i ń s k i ,  a w reszcie sp raw o 
zdawca kom isyjny p. S z c z e p a n o w s k i .  P . 
B a rw iń s ti pouczał p Vaszatego, że w Galicyi 
w schodniej m ieszkają Rnsini — nie Rosyanie i 
w yjaśnił mu, że to są dw a odrębne narody.

Solidarności z p. V aszatym  w yparli się p o n ie 
kąd dwaj Młodoczesi pp. B ł a ż e k  i L a n g ,  
uznając po trzebę kolei podolskich dla ekonom icz
nego podniesienia kraju. Z w ystąpienia ich w y
nika, że nie w szyscy członkowie klubu m łodo- 
ezeskiego podzielają pod każdym  w zględem  zapa
tryw ania V aszatego, lub przynajm niej nie zgU' 
dzają się n a  tak szorstki i zawziętością tehnąey

sposób przem aw iania, jak im  ten  poseł zw ykle się 
odznacza.

Co taki p. Vaszaty i inn i jem u  podobni cz łon
kowie s tronn ic tw a m lodoczeskiego praw ią o soli
darności narodów  słow iańskich, to w szystko jest 
czczą gadaniną. Byłoby to rzeczą obojętną, gdy
by nie ta nie małej w agi okoliczność, że ta ga
dan ina rozchodzi się w m nóstw ie pism  w szero
kie w arstw y czytelników  i w m aw ia w nich ideę, 
k tóra nietylko nie m a żadnej realnej podstaw y, 
ale w ręcz przeciw nie w faktycznem  życiu ma 
dowody, które otw arcie i po prostu  rzecz nazy
wając, są jaw nem  tej idei wyszydzaniem .

P rzed  kilkunastu  dniam i zaledwie, bo dnia 12 
m arca, (P a trz  artyku ł N ow ej R eform y  „M łodo
czesi a lew ica" w N rach  63 i 64  z dn ia 17 i 18 
m arca) g łów ny przew ódca m łodoczeski dr. G reg r 
na wiecu m łodoczeskim  w B ern ie m oraw skiem  
zaręczał w swej mowie, że Czesi są od rębną  g a
łęzią  wielkiego drzew a słow iańskiego, że są sy
nam i jednej w spólnej m acierzy Slawii, ale mimo 
tej w spólności nie m yślą bynajm niej w yrzekać 
się swej w łasnej, odrębnej, narodow ej indyw idu
alności.

Tem  ośw iadczeniem  przyznał, że każdy naród roz
ległego szczepu słow iańskiego ma takież samo, 
jak  Czesi —  praw o do utrzym ania , p ie lęgnow a
nia i rozw ijania swej własnej, odrębnej, n a ro d o 
wej indyw idualności, bez w zględu na to, czy 
którykolw iek z tych narodów  je s t pod panow a
niem tureckiem , czy m adziarskiem , czy austryacko- 
niem ieckiem , czy prusko-niem ieckiem , czy rosyj- 
skiem.

A  dlaczegóż Czesi stosują tę zasadę tylko w te
dy, gdy chodzi o stosunek do N iem ców  austrya- 
ckicb i do M adziarów , a zapom inają o niej, gdy 
chodzi o stosunek Polaków , Rusinów i B ułgarów  
do Rosyan ? Dlaczego odm aw iają takiego sam ego 
praw a do podobnej narodow ej odrębności Rusi
nom wobec Rosyan V —  Dlaczego są w rogam i 
jaw nym i i zaw ziętym i Polaków , którzy przecież 
m ają więcej historycznego i literackiego praw a 
do odrębności narodow ej niż oni, i niechęć swo
ją  do n ich  objawiają w yraźnie i g łośno  szczegól
nie wtedy, gdy  się rozchodzi o stosunek narodu 
polskiego do R osy i? D laczego, jeżeli nap raw dę i 
szczerze w yznają zasadę sam oistności każdego 
narodu z osobna i oburzają się na N iem ców  - -  
", od czasu do czasu także na M adziarów  — za 
to, że ci owej zasady nie uznają, lecz przeciw nie 
w brew  niej działają —  dlaczego nie starają się 
n aw et udaw ać gniew u i oburzenia na zaw ziętą i
0 w iele uiegodziw szą Rosyę, za je j bezw zględne
1 praw dziw ie nieludzkie gnębienie narodu poi 
skiego i ruskiego ?

Zasady spraw iedliw ości i p raw id ła logicznej 
konsekw encyi są pow szechne, dlaczegóż Czesi 
nie stosują ich do Polaków , Rusinów i B ułgarów  
w zględem  Rosyan, a stosują je do siebie, do Sło
waków, Serbów i innych narodów  w zględem  
N iem ców  i M adziarów  ?

N iechże M łodoczesi będą tak łaskaw i i zechcą 
zastanow iw szy się nad pow yższem i pytaniam i dać 
nam  odpow iedź i w yjaśnienie, a w tedy może zdo
łam y zrozum ieć eudaetw a wywodów p. V aszate- 
go w ogóle, a szczególnie te, jak iem i się popi
syw ał w Izbie poselskiej podczas rozpraw y o ko
lejach podolskich dn. 21 b. m.

Ze strony  K oła polskiego za zn a c zo n o  już n ie 
raz, że g łów ną, jeżeli nie jedyną przyczyną, d la 
czego Koło polskie nie może iść w porozum ieniu 
z k lubem  m łodoczeskim , je s t ja w n a  i głośno w y

znaw ana życzliwość do Rosyi, szydząca z zasad 
wolności obyw atelskiej i politycznej, urągająca 
boleściom gnębionych  przez Rosyę narodów . W y
parcie się w yraźne takich poglądów, jakie o Ro
syi i o stosunku A ustro -W ęgier do Rosyi rozw i
ja często p Vaszaty, jest nietylko pożądanym , 
ale koniecznym  w arunkiem  przyszłego porozu
m ienia się i zgody Czechów  z Polakam i i Rusi
nami. Bez spełn ien ia tego w arunku  w szelkie na
w oływ ania do solidarności narcaów  słow iańskich 
w imię. szczepowej w spólności nietylko m uszą po
zostać bez odgłosu, ale m uszą wywoływać w stręt 
i oburzenie, bo są w istocie swojej szerzeniem  
panslaw izm u w in te resie  Rosyi i naigraw aniem  
się z odrębności narodów , zdobytej i rozw iniętej 
d ługą pracą dziejową we w szystkich dziedzinach 
życia.

Kortipiiicya „Nowej Reformy".
W iedeń ,, 22 marca.

(P) U padek  kandydatu ry  p Daw. A braham ow i- 
cza w Kole tak na drugiego w iceprezydenta Izby, 
jakoleż do delegacyi, odezwał się g łośnem  echem  
w Gaz. N arodowej, będącej jak wiadomo orga
nem  party i podolskiej. Skrupiło  się tak  jak  zw y
czajnie na lewicy, którą przedstaw ia ona jako 
partyę  w ysługującą się Stańczykom . A utor owego 
artykułu , pom ijając zupełnie w zględy kierujące w 
tym  w ypadku głosow aniem  lewicy kołowej dał 
jedyn ie  folgę oburzeniu z powodu porażki swego 
kandydata. T ym czasem  je s t rzeczą wiadom ą w szyst
kim, że lewica przechylając się na stronę p. Ma- 
deyskiego głosow aniem  swojera chciała zap ro te
stować przeciw  m ięszaniu się obcych w spraw y 
w ew nętrzne Koła. Było to skutkiem  nietaktow ne
go i w wysokim  stopniu niepolitycznego zacho
wania się klubu H ohenw arta , który swoją akeyą 
przeciw  kandydaturze p. M adeyskiego chciał pó 
prostu  steroryzow ać Kolo polskie i uczynić je  po- 
w olnem  narzędziem  swojej polityki. N a to nie 
mogła się zgodzić żadną m iarą lew ica już z tego 
względu, że abdykacya wobec uroszczeń klubu 
H ohenw arta , byłaby porzuceniem  praktykow anej 
dotychczas przez nas polityki „wolnej rę k i“ i 
poddaniem  się kierunkow i rcpAił. m tow anem u przez 
h r .' H ohenw arta , panów czeskich i k lerykałów  nie
mieckich. N ie wchodząc na razie w to, czy k ie
ru n ek  ten je st dobrym  lub złym, m usim y nazna
czyć. że taki zw rot nag ły  w polityce Koła wy
m agał dojrzałego zastanow ienia się i w yczerpują
cej dyskusyi, na eo czasu nie było i czego p rze
cież naw et zw olennicy p. A brah»m ow icza nie żą
dali. Jeże li ci panow ie mieli rzeczyw iście zam iar 
podstępem  zm usić Koło do połączenia się z klu 
bein H ohenw arta  i do poddania Polaków  pod re
g im en t ks. S cbw arzenberga, h r. D eym a et tu tti 
ąuanti, to lewica Kołowa była dość bystrą, by te 
n iew czesne zapędy zniweczyć i zachow ać na przy
szłość Kołu sw obodę działania. O bojętną je s t rze
czą, kto i z jak ich  pobudek pop ie ra ł w tym  wy
padku lew icę i z kim ona się złączyła, dość że 
sojusz ten u ratow ał niezawisłość Kuła i godność 
reprezen tacy i polskiej w Radzie państw a. Co do 
w yboru do delegacyi, to upadek p. D. A braham o- 
wicza był tylko konsekw encyą pierwszej jego  po
rażki a p. P in ińsk i widocznie i w party i podoi 
skiej nie miał w ielu przyjaciół, kiedy o trzym ał

zaledwie 13 (trzynaście) głosów. Nie jest też wi
ną lewicy, że w kwestyi walutowej zasadnicze jej 
stanow isko nie zgodziło się z zapatryw aniam i pp. 
D. A brabam ow icza i Kozłowskiego, że większość 
Koła przyznała słuszność wywodom  p. Szczepa- 
nowskiego. N iech  więc Gazeta N arodowa  uspo
koi sw7ój ferw or, niech ocenia rzeczy i w ypadki 
bezstronnie i niech nie czerpie in fonnaeyj sw o
ich u 1-ozża'onych a n iefortunnych  kandydatów  
podolskiego stron ire tw a .

W iedeń, 22 marca.
( Z  K o la  polskiego).

(§.) Dziś p rz e d p o łu d n ie m  odbyło K o ł o  p o l 
s k i e  krótkie posiedzenie poświęcone s p r a w i e  
z a k o p a ń s k i e j .  P . Jaw orsk i zaprosił na po
siedzenie m inistra Zaleskiego w celu udziele
nia Kołu inform acyj co do obecnego stanu  tej 
spraw y.

M in. Z a l e s k i  opow iada p rzeb ieg  sporów  za- 
kopańskicli od r. 1834. p rzedstaw ia stan roko
w ań ostatnich, donosi o 47-kilow ym  referacie n a 
m iestn ictw a, prosi o cierpliwość.

P . J a w o r s k i  chce by to przyjęto do w iado
mości.

P. C h r z a n o w s k i  ponaw ia uwagi swoje o 
konieczności deputacyi do W ęgrów .

P. dr. R u  I ł a w s k i  oświadcza, że jeżeli nam ie
stnictw o sw(j.j€f -Spełniło, to w iedeński rząd swego 
nie spełn ił. N am iestnictw o choćby chciało nie 
m ogło dać tego czego nie ma. M imo podnoszo
nych przez mówcę w Kole kilkakrotnie wskazó
wek, gdzie .i jakie są dokum enta d la  obrony p ra 
wnej, dotąd  rząd au s trjac k i cen tra ln y  nie roz
począł d o ch o d zeń . kontentując się m apam i i re- 
g is tra tu rą  od r. 1830. M ówca prosi m inistra, by 
bezzw łocznie rozpocząć te d o ch o d zen ia , których 
do tąd  zaniedbano.

M i n i s t e r  dziękuje za wskazówki i oświadcza, 
że nie om ieszka jaknajrych le j w tym  kierunku 
zrobić wszystko.

W obec spóźnionej pory i podolskich kolei 
w Izbie, p rezes o św iadcza, że spraw ie zakopań- 
skiej jeszcze jed n o  posiedzenie poświęci.

Ja k  z powyższego przebiegu posiedzenia w i
dać, nie powzięłu Koło polskie żadnej uchw ały, 
co praw dopodobnie nastąpi na następnem  posie
dzeniu po w yczerpnięciu rozpraw y.

P. Jaw orsk i ma być w te; spraw ie u w ęgier
skiego m inistra a latere i uciyu ić m u w im ieniu 
K oła polskiego odpow iednie p rzedstaw ienia . Jak  
się pokazuje, rząd austryacki, pom im o w szelkich 
poprzedn ich  nalegań Koła, ty le co nic nie uczy
nił w spraw ie sporu  o M orskie Oko. D latego 
jest obecnie po trzebną zdw ojona energ ia  ze s tro 
ny Koła.

Krakowskie Towarzystwo rolnicze.
W sali T ow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń 

rozpocznie dziś swe obrady doroczne ogólne zgro
m adzenie członków krakow skiego T ow arzystw a 
rolniczego.

S praw ozdanie kom itetu T ow arzystw a za czas 
od 17 czerw ca 1892 p rzedstaw ia się bardzo sk ro 
m nie. Rok ubiegły zalicza kom itet do w zględnie 
pom yślnych i korzystnych d la  ogólnego rozwoju 
stosunków  ro ln iczych  naszego kraju, a to dzięki

uchw alonym  przez Sejm  ustaw om  o popieraniu 
hodow li bydła i utworzeniu przez rząd przy mi
nisterstw ie rolnictw a posady inspek to ra  ku ltu ry  
krajow ej dla Galicyi, na którą, jak w iadom o, po
wołany został poseł W ładysław  S truszkiew icz. 
Na wezwanie W ydziału krajow ego w ypiacow ał 
kom itet do ustaw y o licencjonow aniu  buhai g m in 
nych zarys przepisów  w ykonaw czych, uw zględnia
jący stosunki i po trzeby  ekonom iczne zachodnich 
powiatów, —  jakoteż pro jek t użycia uchw alonych 
przez Sejm i spodziew anych od rządu  subw en- 
eyj na podniesienie hodowli byd ła  w naszym  
kraju.

N a wydaw nictw o organu T ow arzystw a Tygo
dnika rolniczego udało się komitetowi w roku u- 
b iegłym  po d ługoletnich  bezskutecznych usiłow a
niach. wyjednać stałą su b w en c ję  roczną w kw o
cie 500 złr. K om itet nie traci nadziei, że sub- 
w eneya ta  będzie podw yższona.

W  toczącej się obecnie w kraju akcyi w sp ra 
wie budow y sieci kolei lokalnych  w Galicyi, ko- 
m isya, w ybrana przez kom itet, w ypracow ała ob
szerny  m em oryał. w ykazujący najw ażniejsze linie 
kolejowe dla zachodniej częśc: k r tju , nadto ko
m itet b ra ł udział w naradach  zwołanej w lipcu 
z. r. do Lw ow a ankiety kolejowej.

W spom nieć wreszcie należy, że z łona k o m - 
tetu w ybraną  została dla spraw y przyszłorocznej 
wystawy krajowej we Lwowie osobna k o m i s y a 
w y s t a w o w a ,  której zadaniem  je s t ułątw ić rol
nikom, a przedew szystkiem  w ł o ś c i a n o m  za
chodniej części kraju obesłanie w ystaw y w dzia
łach, obejm ujących produkcyę i p rzem ysł ro ln i
czy. Kom isya ta  o trzym ała od dyrekcyi w ystaw y 
szeroki i sanm dzielny zakres działania i rozpo
częła już przygotow awcze czynności, celem  zape
w nienia sobie w spółdziałania i pom ocy z g rona 
obyw atelstw a w iejski°go we w szystkich powia
tach, na które rozciąga się działalność krakow 
skiego T ow arzystw a ro ln iczego .

Po tej ogólnej części spraw ozdania, następuje 
w ym ienienie prac, jak ich  kom itet dokonał w roku 
ubiegłym , w w ykonaniu uchwał, pow ziętych przez 
ostatn ie ogólne zgrom adzenie. I tak wniesiono pe- 
tycye do Koła polskiego i Izby  posłów  w W ie
dniu z żądaniem  zm ian w projektach podatko
wych tej treści, aby p rzyznano  krajom  koronnym  
udział w podatku gruntow ym  i domowym, aby 
od podatku zarobkowego uw olniono przem ysł' 
rolniczy i przem ysł domowy, dokonyw any przez 
włościan, nadto, aby przeprow adzono ty lokro tn ie 
żądaną reiorm ę podatku od spadków , w duchu 
rów nom iernego rozkładu tego ciężaru m iędzy w ła
sność n ieruchom ą i kapitał ruchom y.

W ystosow ano następnie p e ty c ję  do Tzby po
słów z żądaniem , aby skarb  państw a poparł fi
nansowo s‘praw ę budow y kanałów  w odnych, a w 
szczególności uczynił zależnem  udzielenie konce- 
syi na budow ę kanału  Łabsko-O drzańskicgo od 
rów noczesnego podjęcia budow y kanału  O drzań
sko- W iślańskiego.

W spraw ie środków  tęp ien ia  m yszy polnych 
i owadów w lasach i sadach, przedstaw ia kom i
te t osobny wniosek Zgrom adzeniu . N atom iast 
sp raw ę  niszczenia ostu kanianki i innych  przez 
w iatr przenoszonych  chw astów , tudzież spraw ę 
reg u lac ji strum yków  i rzek górskich  przekazał 
kom itet ponow nie osobnej kom isji do zbadania.

W  m yśl uchw ały zeszłorocznego zgrom adzenia 
przystąpiło  Tow arzystw o z czterem a udziałam i po 
25 z łr do Związku handlow ego kółek ro ln iczych  
w K rakow ie.

k r ó l o w i e .
p o w i e ś ć  

Julea T .»maltre’a..

32 (Ciąg dalszy)
...Pięść G u n th era  zatrzym ała się w pow ietrzu. 

Ł ad n a  dziew czyna zbliżyła się dg starego i uca,- 
łow a go w oba policzki. S tary  dał się całować, 
nie przestając gderać, ale już bez przekonania.

—  Dziadku —  zapytała g łosem  pieszczotli
wym  —  czy wie dziadek co m ów ią? że książęta 
podobno są w L oew enbrunn  z księżną W ilhel- 
m iną.

— Tak... ta k .. A  cóż ciebie to obchodzi?
— Ozy znasz ich dziadku ?
—  O, zna.ni.
— Ozęsto ich w idyw ałeś?
—  W idziałem  księcia H erm ana, kiedy był m a

łym  chłopcem , a ja  byłem  już w tedy żołnierzem , 
p o tem  w idziałem  go jeszcze raz po pew nym  
czasie, kiedy byłem  w służbie u jednego  adju- 
ta n ta .. S potykałem  także księcia O ttona tu i ów 
dzie.

—  Ja k  też oni w yglądają?
_  Jak  każdy inny... A le spieszm y się. P an i

zaraz wróci. Poszła tylko narw ać kwiatów.
__ Ależ m am y jeszcze czas. Ta nasza pani to 

bardzo lubi wiary !
— Lubi. Lubi także zw ierzęta i nigdy nie boi 

się, że się powala. D obra  paniusia.
— A przytem  zawsze m nie broni.
— To nie najlepsze, co robi...
P o  chwili Kasia znow u zaczęła ro zm o w ę:
—  A le nasza pani dzisiaj je s t bardzo zadowo

lona.
I  dodała p rzeb ieg le :
—  A  ja  w iem , dlaczego.
-— Co?  —  zapytał G u n th e r  z niepokojem .

—  P an i czeka dzisiaj na pana... O której g o 
dzinie p rzy jedzie?

— N ie w iem  — odparł G u n th er n iechętn ie .—  
Pew nie n a  noc.

—  Czy by ł już tu  ?
—  Nie był.
Kasia p rzybrała m inę jeszcze bardziej p rz e 

b ieg łą :
—  P rzyszło  mi coś na myśl.
— M usi to być wielkie g łupstw o.
—  P rzyszło  mi n a  m yśl, że oni nieślubni.
—  A co ci m ów iłem ?... I  z czegóż zresztą 

tak Sądzisz?
Z wielu rzeczy... D laczego pani m ieszka 

sam a jedna  i n igdy nie wychodzi z parku ? D la
czego pan  n igdy nie przyjeżdża w dzień ? D la
czego ?...

—  Po co w trącasz się do tego ? —  p rzerw ał 
jej G u n th er opryskliw ie — Lepiej zatrzym ij swe 
dom ysły Przy sobie, o , nie przyszłoby to na 
m yśl dziew czynie uczciwej, któraby m yślała o tem , 
żeby dobrze czynić...

M achinalnie zam ierzył się na wnuczkę, i ona 
rów nież m achinalnie zasłoniła się łokciem .

—  Dobrze, dobrze — m ru k n ęła  —  a w ięc 
nie m ożna się ani odezwać...

XXIV.
F ry d a , rozprom ieniona, trzym ała ogrom ny pęk 

kwiatów  polnych.
— Fatrzcie, oto są kwiaty 1
Rzuciła je na kanapę i zaczęła układać w bu

kiety.
—  To pani sam a nazbierała to wszystko ? —  

zapytał G un ther.
—  N a tu ra ln ie !
—  A, to w ielm ożna pani nie straciła nadarm o 

czasu.
F ry d a  rzekła po w ażn ie :
—  N ie nazywaj m nie tak, G untherze. Mów 

do m nie zw yczajn ie: pani.
— Ależ... to  tylko przez szacunek dla pani.

—  To nie m a nic w spólnego z szacunkiem . 
Z resztą nie po trzeba mi tw ego szacunku, lecz 
przyjaźni.

—  O, proszę pani... —  zaw ołał G u n th e r  zaże
nowany.

— Tak, tak.... U przątnęliście tu  wszystiro, jak  : 
pow iedziałam  ?

—  P raw ie  wszystko, proszę pani.
—  D ziękuję wam.... A ha, Kasiu, czy chcesz 

mi u służyć?
— A jakże, proszę pani.
—  Nie m am y już ciastek do herbaty, moje 

dziecko, a na dziś wieczór potrzebne. M oże chcesz 
iść po ciastka do S teinbach ?

—  Biegnę zaraz, proszę pani.
Kasia ucieszona była, że może się przelecieć,

a p rzytem  lubiła usłużyć F rydzie, k tórą kochała 
za jej łaskaw ość i dobroć i z w ielu innych  po
wodów, z których nie zdaw ała sobie jasno  sp ra 
wy. Z poufałych rozmów, w k tó rych  P ry d a  da
wała poznać swe hum an ita rne dążności i swe 
utopie pełne  chrześcijańskiej m iłości i m iłosier
dzia, Kasia odgadyw ała niew yraźnie, że przeko
nania jej pani prow adziły konsekw entn ie do szcze
rego i p raw ie nieograniczonego pobłażania. Za
pew ne także skrom ność i niew inność P ry d y  
w zbudzała m im ow olny szacunek w tej rozpust
nej dziew czynie i Kasia m yślała sobie, że spa li
łaby się ze w stydu, gdyby pan i w iedziała, j a t  
ona ży ła ; a jednak  pew ną była, że naw et gdyby 
P ryda o tem  się dowiedziała, to i w tedy nie 
uw ażałaby za po trzebne źle się z nią obchodzić. 
W reszcie od czasu, kiedy K asia zaczęła podej' 
rzewać, że P ry d a  m a kochanka, jeszcze więcej 
ją  pokochała, nie m yśląc o tem , jak w ielka ist
nieje pom iędzy niem i przepaść m oralna.

—  D ziw iłbym  się, gdy chciała zasłużyć na 
w ytarganie za uszy, —  zrzędził s ta ry  G un ther. 
No, biegnij żwawo, dziewczyno, a nie zatrzym u 
się po drodze na rozmowie z chłupeam i.

— To jej się zdarza niekiedy ? py ta ła  P r j  da.
— N iestety , bardzo często.

—  A le Kasia je s t  rozsądna i wie co wolno 
mówić i czego słuchać.

— -  P an i zawsze łaskaw ie przypuszcza dobre.
—  Lepiej to przecież, niż przypuszczać złe, 

a wcale nie drożej kesztuje. A w dodatku cza 
sem  w łaśnie w yw ołam y dobro przez to, że w nie 
wierzymy.... Biegnij, Kasiu, a w każdym  razie nie 
baw tam  długo.

Po wyjściu dziew czyny G u n th er odezw ał się 
znow u:

—  P an i je s t zanadto  łaskaw ą dla niej.
—  A wy, G untherze zanadto  surow i i pedej- 

rzliwi.
—  M am  ja do tego powody, proszę pani. Ta 

m ała nabaw ia m nie n ie p o k o ju ... K iedy do niej 
mówię, zawsze mi się zdaje, że jej m yśli b łądzą 
gdzieś indziej i to tam , gdzie nie potrzeba.... 
Nie m a ona nikogo oprócz m nie i ja  także mam 
tylko ją je d n ą . Cnota je s t całem  jej mieniem. 
To też czuw am  nad nią. N ie chcę mieć sobie 
nic do w yrzucenia i nie chcę zasłużyć na wy
rzuty  z m a rły c h ...

—  D obrze; więc trzeb a  je j to mówić, ale ła 
godnie, a nadew szystko trzeba jej dać poznać, że 
ją  kochacie.

P ry d a  ułożyła już bukiet w wazonie i cofnęła 
się cokolwiek, aby ocenić efekt.

—  Czy tak  będzie ładnie G u n th e rz e ?
— Bardzo ładnie, wielmożna pan i!
—  To mu się będzie podobało... Obawiam  się, 

żeby nie był dzisiaj sm utny.
—  Dlaczego, proszę p a n i?
—  Te straszne rzeczy, k tó re  działy się w M ar

burgu  .. Zapew ne wiele go to kosztow ało, że mu
siało przyjść do tego !

—  O, proszę pani, gdybym  ja  był na miejscu 
księcia, wcale by m nie to nie m artw iło.

— G un therze!
— Je ś li pan ’ pozwoli, to powiem moje zda

nie. Oto za mało ich jeszcze ukarano.
—  Ja k  m ożesz to m ówić, G u n th erze?  Pom yśl

tylko, że w liczbie poległych były  także kobiety 
i dzieci.

—  To sm utne, nie przeczę. A le to ich w ina. 
Po co chodziły tam , gdzie nie trzeba. Co do 
innych....

—  Było zapew ne pom iędzy nim i w ielu cier
p iących , zrozpaczonych. Bogaci byw ają często 
bardzo nielitościw i dla biednych. N ie wszystko 
jest dobrem  w naszem  społeczeństw ie, G u n 
therze.

— O, proszę p a n i , ja  się tak g łęboko nie 
zastanaw iam . M uszą być bogaci i biedni, bo zaw
sze tak było i zawsze tak będzie, a gdyby to 
znieść, to znowu w krótce by się to sam o zaczęło. 
W idocznie tak  ju ż  być musi... Ci, k tórzy chcą 
zm ienić całe urządzenie społeczeńbtw a, są to po 
większej częście próżniacy i ludzie nie wielkiej 
w artości; już to nieraz zauważyłem . A  zresztą, 
być może i nie po to rodzim y się na tej ziemi, 
aby być szczęśliwym i. Z d pugiej strony, gdyby 
każdy zgodził się na swój los i w ypełn ia ł swoją 
pow inność w tym  m ałym  zakresie, jak i m u p rze
znaczono, to zostałoby zapew ne jeszcze dosyć 
nędzy, ale znacznie mniej by jej było —  takiem  
jest moje przekonanie.

—  Innem i słowy, G un therze , je ś li nie będzie
m y się starać o to, ażeby ludzie sta li się lepsi 
i spraw iedliw si, to nie zdołam y chyba zrobić ich
szczęśliwszymi ?

— J a  w łaśnie tak  m yślę, proszę pani.
— Tak, ale żeby biedni mogli stać się lepszy

mi, trzeba, żeby pierw ej bogaci się także popra
wili. W szak oni pow inni dać przykład?

— _To praw da. Ale cóż rob ić?  nie m ożna ich 
zm usić do tego.

—  Kto w ,e ?  M ożna przynajmniej zm usić ich. 
aby się nad tem  za sta n o w ili- J a  sądzę, że to 
w łaśnie je s t zam iarem  księcia... Chce on być 
p izedew szystk iem  kiólem  b iednych i uciśnionych.

(C. d n.)
— -
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Zarzuty Ahlwardta.W  końcu spraw ozdania sw ego zam ieszcza ko
m ite t cały szereg  spraw  drobniejszych  choć nie
m niej w ażnych, zapisanych w protokółach posie
dzeń i w dzienniku podaw czym  b iu ra  Tow arzy
stwa.

O ddzielne spraw ozdanie w ygotow ała sekcya bu
dow lana w łon ie kom itetu  istniejąca.

S praw ozdanie to, do którego dołączono wykaz 
obór zarodow ych subw encyonow anych w 1892 r., 
w spom ina o subw encyach  rządowej i krajowej, 
k tóre rozdzielono w sposób n as tęp u jący :

Z subw encyi m in iste rstw a ro ln ic tw a udzi«lonej 
w kwocie 69 0 0  złr. użyto na zakupno buhaja 
rasy  krajow ej 200 złr., dodatek na zakupno b u 
haja rasy  P inzgau  50 złr., zakupno buhai na sta- 
cye 3500  z łr , prem iow anie byd ła  w łościańskiego 
1150 złr., asekuracya byd ła  w sta ju iach zarodo
w ych 100 złr., na założenie ch lew ni zarodowej 
250  złr., na zakupno knurów  na stacyi włość, 
za pośredn ictw em  Tow . okręg. 450 złr., na zaku
pno baranów  rozpłodow ych ew entualn ie u tw orze
nie pep. zarodow ej 200 złr., pensya inspektora 
z kosztam i objazdów 1000 złr.

P ierw szą  zaś połowę subw encyi krajowej, w y
płaconą w kwocie 5000 złr., obrócouo na utw o
rzen ie obór półkrw i, m ianowicie na zakupno 5 
buhai o ryg inalnych  rasy O ldenburskiej w raz z 
kosztam i sprow adzenia 2000  złr., zakupno 5 bu
hai o ryg inalnych  rasy  S im m enthalsk iej w raz z 
kosztam i sp row adzenia 2500  złr., na koszta ko- 
misyi i adm inistracyi 500  złr.

Z Rady państwa.

O statnie posiedzenie Izby  poselskiej odbędzie 
się, jak  donoszą z W iednia, ju tro  w piątek. R e
p rezen tanci ludów, zm ordow ani ciężką pracą kil
ku m iesięczną dla dobra państw a, rozjadą się na 
spoczynek i najpraw dopodobniej dopiero w jesie
ni zjadą się napow rót, by rozpocząć a capite no
w ą rozpraw ę budżetow ą nad  prelim inarzem  roku 
1894.

U staw a o rozszerzeniu ubezpieczenia od w y
padków, o opodatkow aniu bookm akerów  i o uzu
pełn ien iu  podatku naftow ego nie przyjdzie już 
w bieżącej sesyi pod obrady parlam en tu .

W czoraj przystąpiono do pierw szego czytania 
projektu cyw ilnej procedury sądowej.

Ja k  już  wiadomo z te legram ów  wczorajszych 
Izba odesłała p ro jek t cały do kom isyi praw niczej, 
k tóra m a przedłożyć Izb ie gotow e spraw ozdanie 
w jesien i b. r.

Za pro jek tem  przem aw iał P len e r, przeciw  Kro- 
n aw ette r i H erold, który ośw iadczył przy  tej spo
sobności, iż ponieważ n aród  czeski nie o trzym ał 
żadnego zadosyćuczynienia za znane postąpienie 
S tre m a y ra , który m ow y nie-niem ieckie nazw ał 
m ow am i obcemi w państw ie, Czesi dom agać się 
nie p rzestaną u tw urzenia trybunału  najwyższego 
d la Czech.

Izba wogóle pro jek t przyjęła przychylnie, u- 
w zględnia on bow iem  najw ażniejsze żądania, aby 
rozp raw a była ja w n ą  i jasną, a w edług ośw iad
czenia Schónborna proces cyw ilny w przyszłości 
będzie tani i krótki.

N astępn ie  p rzystąp iła  Izba do drugiego czyta
nia projektu  ustaw y o b u d o w i e  k o l e i  p o 
d o l s k i c h .

W  im ienin  ław icy ośw iadczył ą>. Russ, iż s tro n 
nictwo, do którego on należy, głosować będzie za 
projektem , poniew aż m a prześw iadczenie, iż to 
je s t  pierw szy krok rządu  na tej drodze i że rząd 
ju ż  w jesien i przedłoży Izbie dalszy ciąg proje
któw  o budowie kolei lokalnych.

V aszatem u na jego m oskiewskie objawy mi
łości —  m a nadzieję m ów ca —  odpow ie należy
cie p. Szczepanow ski, jako P olak  i spraw ozdaw ca.

P . B ł a ż e k  w im ieniu większości m łodocze- 
skiej ośw iadczył się za projektem , żądając zara
zem, aby rząd upaństw ow ił kolej zachóduią w 
Czechach.

M in ister B a c ą u e h e m  zapow iedzia ł, iż na 
najbliższej sesyi R ady państw a przed łoży  projekt 
dalszej budow y kolei lokalnych.

Rząd już w stąpił, m ów ił w dalszym  ciągu mi
n ister, n a  drogę budow y kolei lokalnych i system  
dzisiejszy je s t o wiele innym , aniżeli daw ićąjszy. 
W  przeciągu 2 la t w ybudow ano kolei lokalnych 
za sam ę 21 m ilionów. M inister w yraził zadow o
len ie  swoje z tego, iż Izba  poselska popiera jego  
dążności kolejow e. B udow a now ych linii kolejo
w ych zapobiegnie przynajm niej w części em igra- 
cyi ludu  i zatrzym a w państw ie wiele pożytecz
nych  sił. Ta część Galicyi, gdzie będzie budo
w aną kolej podolska, m usi w ytrzym ać konkuren- 
cyę z sąsiedniem  państw em .

P . S t r u s z k i e w i c z  w im ieniu  K oła pol
skiego ośw iadczył, iż będzie głosow ało w przy
szłości za w szystkiem i projektam i kolei lokalnych  
w innych  krajach. ‘Vaszatem u na ustęp  mowy, iż 
R osya n ie  buduje kolei sira teg ieznych  ku zacho
dowi, lecz nowe linie tw orzy na w schodzie, aby 
tam  nieść ku lturę, odpow iedział S truszkiew icz: 
T ak n a ’ w schód posyła Rosya także swój żywy 
towar... p i e s z o .  I c h ł z y  i ś l a d y  k r w i  wska
zują trasę tej drogi.

P . B a r w i  ń s  ki  odpow iedział VasznSiłnu, p ro 
stując jego w yrażenie wczorajsze. „W Galicyi nie 
m a Rosyan, są  jeno Rusini, (O klaski) a  nauka 
n aw et powiada, że Rusini są sam odzielnym  n a
rodem , tylko kilka m oskiewskich polityków  chce 
przeszkodzić rozwoje ruskiej narodowości. N a 
podobne wycieczki k lub ruski więcej uważać nie 
będzie. Rusini o sobie, swojej polityce i nazwie 
sam ' jedn i rozstrzygają i nie potrzebują obcej in - 
te rw ency i.“

Po odpowiedzi, danej przez Szczepanowakingo, 
Y aszatem u, ustawę o kolejach podolsk ich  Izba 
przy ję ła , ja k  również ustaw y o kilku inuych  bu
dow lach  kolei lokalnych.

W czoraj w ieczorem  odbyło się dalsze posie
dzenie Rady państw a.

(Telegram biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 23 m arca. W Izbie poselskiej odbyły 

się wczoraj na w ieczornem  posiedzeniu wybory 
do delegacyj w spólnych . Z Galicyi w ybrani- zo 
s ta li: C h r z a n o w s k i ,  J a w o r s k i ,  K l u c k i ,  
M a n d y c z e w s k i ,  P o p o w s k i ,  S z c z e p a 
n o w s k i  i W o d i c k i ,  na zastępców H  e I z e 1 
i W łodzim ierz G n i e w o s z .

Z Bukow iny w ybrany  L u p u 1, na zastępcę 
W a g n e r .

N astępnie p izy stąp iła  Izba  do wyborów nieu- 
s ty ące j kom isyi przem ysłow ej.

Z nany przyw ódca an tisem itów  niem ieckich, au
to r osław ionej b roszury  Juden flin ten , pow ołany 
z w ięzienia na krzesło poselskie, w ystępuje od 
kilku dni w parlam encie niem ieckim  z niesłycha
ną zawziętością przeciw  adm inistracyi państw a 
wogóle, w szczególności zaś przeciw  zarządowi 
arm ii. A h lw ard t wytoczył przed forum  p arlam en 
tu wszystkie swoje oskarżenia przeciw  firm ie L o - 
w e g  o, za które potępiły  go sądy i uznały w in
nym  oszczerstwa. G łów ny zarzut A h lw ard ta  o- 
p iera się na tw ie rdzen iu , że firm a Lówego, po
w ołana przez rząd do dostarczenia pew nej ilości 
karabinów  nowego system u, nie mogąc sprostać 
zobowiązaniom, przyjęła 60 .000  luf karabinów  
od firm y K oppel w Solingen, —  lufy te zaś p rze 
znaczone były p ierw otnie dla rządu włoskiego, 
k tóry  je o d r z u c i ł ,  gdyż nie odpow iadały w a
runkom  umowy. N astępstw em  tego było, że przy 
próbach  now ych karabinów  niem ieckich, w iele z 
nich już  po p ierw szych strzałach  okazało się nie- 
zdatnem i do dalszego użycia.

A dm inistracya wojskowa stanowczo tym  tw ier
dzeniom  przeczyła i przeczy, —  A h lw ard t upar
cie je  podtrzym uje i przytacza świadków, k tórych 
sądy  przesłuchać nie chciały ; w ten sposób w y
robił się circulus vitiosus, w którym  wiruje A hl
w ardt i jego  oponenci z lewicy, wraz z rep rezen 
tantam i adm inistracyi wojskowej. Obie strony  roz- 
nam iętniają się przy tem  do tego stopnia, że wy
kraczają przeciw  w zględom  przyzwoitości tow a
rzyskiej, n ie mówiąc już o parlam en tarnej. Sceny 
raniej lub więcej burzliw e z pow odu mów A hl
w ard ta  przybrały  już w poniedziałek tak ostry 
charak ter, że m iędzy A h lw ard tem  a posłam i wol- 
nom yślnym i R ich terem  i L ieberm annem  o mało 
do bójki nie przyszło.

D alszy ciąg kam panii odroczono na dzień na
stępny. A h lw ard t w yraził się był jeszcze 17 bm ., 
że cały f u n d u s z  i n w a l i d ó w  w o j s k o w y c h  
zaw dzięczać należy pokątnym  szacherkora rządu 
z r. 1873 z „ ż y d o w s k i e m i  w i e l k o ś c i a 
m i  g i e  ł d  o w e m  i" . Z arzut więc skierow any był 
bezpośrednio przeciw  B ism arkow i, pośrednio p rze
ciw w ielu osobistościom z r. 1873, które dzisiaj 
jeszcze w ybitne zajm ują w adm inistracyi państw a 
stanowiska. T w ierdzenie to A f w a r d ta  przypo
m niał R i c h t e r  na p o s ie d z e ń ^  parlam en tu  21 
b. m., p rzy  budżecie funduszu państw ow ego dla 
inw alidów .

W yczerpującą odpowiedź dał na to sekretarz 
stanu  M a l t z a h n ,  powołując się na h istoryę 
pow stania tego funduszu. P o  wojuie francusko- 
niemiackiej przeznaczono z 5 m iliardów  kosztów 
w ojennych 2*/» m iliona na sta ły  fundusz d la  in 
walidów wojskuwych, a ustaw am i państw ow em i, 
w ydanem i m iędzy 8 czerw ca 1872 r., a 8 lipca 
1873 r. unorm ow ano dalsze zasilanie tego fun
duszu i korzystania z niego w ten  sposób, że o 
becnie wynosi on przeszło 100 milionów. M al
tzahn  zaprzeczył z całą stanow czością oskarżeniom  
A hlw ard ta , „jakoby przed  w niesieniom  ustaw y z 
r. 1872/3 rządy związkowe po za kulisam i trak
tow ały z giełdow ym i w ielkościam i żydow skiem iu.

N a to pow tórzył A h lw ard t jeszcze raz swoje 
tw ierdzenie, „ ż e  p e r t r a k t a u y e  t a k i e  r z e -  
c z z w i ś c i e  p o  z a  k u l i s a m i  p r o w a d z o 
n o " ; zrozum iałem  jest jednak , że nie prow adzo
no ich urzędownie. „Tak, moi panowie, — rnó 
inił A h lw ard t, zapalając się coraz bardziej, — 
p r o w a d z o n o  s z a c h e r k i  n a j g o r s z e g o  
r o d z a j u .  ( W zburzenie w Izbie. Głosy: „wymie
nić nazw iska !“) M a m  p i s e m n e  a k t a  n a  
d o w ó d .  (G lu sy : daj je  p a n ! u)  M am  11 doku
m entów . podpisanych w pew nej liczbie także 
przez mężów, k t ó r z y  w t e j  I z b i e  z a s i a 
d a j ą  (K rzyk  i hałas), jak  niem niej przez osoby 
na jeszcze w yższych stanow iskach. Jeden  doku
m ent. p o d p i s a n y  p r z e z  o b e c n e g o  m i 
n i s t r a  s k a r b u  (M iąuela), odgryw a tutaj tak
że nie m ałą rolę. (W ielk ie  wzburzenie). N a r ó d  
n i e m i e c k i  o s z u k a n o  o k r o c i e  t y s i ę 
c y  m i l i o n ó w !  (B urzliw e okrzyki i  zaprzecze
nia). G dy idzie o to, aby ochraniać żydostwo, to 
wszędzie znajdą się ich p rzy ja c ie le : na praw icy 
i na lewicy. Są to ludzie, k t ó r z y  w ł a s n y  
n a r ó d  z d r a d z a j ą  i także część zdobyczy u 
noszą, —  albo żydów się boją. (G łosy! K ła m c a ! 
W yrzucić go! K rzyk  i hałas, głosu, mówcy nie 
słychać).

S ekretarz stanu M a 11 z a  L n zaprotestow ał p rze
ciwko tem u, jakoby  rep rezen tanci rządu  z roku 
1871 byli zdrajcam i narodu i jeszcze raz zaprze
czył praw dziw ości tw ierdzeń  A hlw ard ta .

Przew odniczący L  e v e t z o v staną ł w obronie 
A h lw ard ta  o tyle, iż zdaniem  jego, nie można 
było z rew elacyj tego posła dojść do wniosku 
::e rząd niem iecki z 1871 r. dopuścił się zdrady. 
(Niepokój. G łosy: w łaśnie to pow iedział.)

Po przem ów ieniu  R i c h t e r a  jeszcze raz za
b ie ra  głos A h l w a r d t  i oświadcza, że dokum en- 
ta, o k tórych  m ów ił, każdej chw ili je s t  gotów 
złożyć w oryginale.

R i c k e r t  zażądał, aby odroczyć posiedzenie i 
l e b y A h l w a r d t  n a s t ę p n e g o  d n i a  p r z e d 
ł o ż y ł  t e  d o k u m e n t a  w o r y g i n a l e .  Za
rzu t ten  nie może ciążyć na rządzie p rzez 24 
godzin.

W niosek ten przyjęto jednogłośn ie i o d r o c z o 
n o  posiedzenie n a  środę 22 bm.

(Telegram biura korespondencyjnego.)
Berlin, ’!■) m arca. N a  w czorajszem  posiedzeniu 

p a rlam en tu  ośw iadczył A h l w a r d t ,  że chce zło
żyć kilka zapow iedzianych przez siebie dokum en
tó w ; dokum enta te uzupełni po W ielkiej Nocy.
( G ło sy : zaraz złozyć. Powszechne poruszenie.)

Zastępca przew odniczącego B a 11 e s t r e m w no
si, aby przerw ać posiedzenie i aby „ k o n w e n t  
s e n i o r ó w "  (przew odniczący sejrcyj parlam en tar
nych) n a t y c h m i a s t  z b a d a ł  d o k u m e n t a  
przez A hlw ardta przedłożone i po godzinie zło
żył Izbie spraw ozdanie.

W niosek ten uchwalono.
Po jednogodzinnej przei wie ośw iadcza zastępca 

przew . B a l i  e s t r e m ,  jako spraw ozdaw ca „kon
w entu  sen io rów ", że dokum enta dzisiaj przez 
A h lw ard ta  przedłożone, w n i c z e m  w c z o r a j 
s z y c h  j e g o  (A hlw ardta) w y w o d ó w  n i e  p o 
p i e r a j ą .  A ni na teraźniejszy, ani na daw ny rząd, 
ani n a  obecnych, ani daw nych  członków p arla 
m en tu  lub sejm ów  n i e  m o ż n a  z t y c h  d o k u 
m e n t ó w  w y s n u ć  ż a d n y c h  d o w o d ó w  
w i n y .  A h lw ard t, przesłuchany przez „konw ent" 
także nie by ł w stanie niczego udowodnić.

A h l w a r d t  oświadcza, że żeznał w „konw en
cie", gdzie i u jak ich  osobistości zalegają inne 
dokum enta. Poniew aż jednak kom isya nie pozwo
liła na późniejsze przedłożenie dokum entów , ode
brano mu m ożliwość przeprow adzenia dowodu 
praw dy.

R i c h t e r  p iętnuje postępow anie A hlw ardta, 
jako niesłychane nadużycie.

M a n t e u f e l  nazyw a to postąpienie bezprzy- 
k ła d n e m .

L i e b e r  (z cen trum ! zaprzecza tw ierdzeniu  
A hlw ard ta , jakoby „konw ent" odm ów ił później
szego przyjęcia od niego dokum entów . N a razie 
tw ierdzenia A h lw ard ta  m usiały być zbadane. Mów
ca nie m a dość słów  na potępienie postępow ania 
A hlw ard ta .

A h l w a r d t  pow tarza, że dzisiaj, gdy nie miał 
w szystkich dokum entów , nie m ógł także p rzep ro 
wadzić dow odu praw dy.

S t o e k e r  p rzem aw ia rów nież przeciw  A h l- 
wardtowi.

P ow stają h a łaśliw e sceny.

Epilog procesu o korupcję.
Sygnalizow any wczoraj wyruk w procesie pa- 

nam skim  o korupcyę przyniósł n iem iłe rozczaro
w anie przeciw nikom  republiki, którzy spodziewali 
się stanow czego potępienia podejrzanych o k o 
rupcyę członków parlam entu , a w ich osobach 
potępienia system u parlam entarnego  i rządzącej 
większości republikańskiej. W yrok zawiódł jednak
że oczekiwania opozycyi, albow iem  trzej tylko o- 
skarżeni L e s s e p s ,  B a i h a u t  i B l o n d i n  po
tęp ien i zo3tali w yrokiem  trybunału  ludow ego, 
podczas gdy członkowie parlam en tu  zostali u n ie 
w innieni, nie wyłączając naw et byłego dep u to 
wanego S a n s - L e r o y ,  k tóry  przez długi czas 
uchodził za typ sprzedaj nego m andataryusza 
ludu.

Jak ierai m oralnem i pobudkam i kierowali się 
sędziowie przysięgli i czy słusznie postąpili, u- 
walniając od -odpowiedzialności członków  p a r la 
m entu, k tórzy sam i przyznali, że otrzym ali znacz
ne sum y od T ow arzystw a panam skiego pod po
zorem udziału w syndykacie g w aran c y jn y m ?

Ze stanow iska jurydycznego  sędziowie p rzy- 
s ęgli m ają na uspraw iedliw ienie swego wyroku 
tę okoliczność, iż nie dowiedziono winy oskar
żonym . Syndykaty  gw arancyjne m ogły być tylko 
zręcznym  w ybiegiem , ale nie udow odniono, że 
pom iędzy operacyą finansow ą, która przyniosła 
znaczne zyski osuarżonym , a głosow aniem  ich na 
rzecz T ow arzystw a panam skiego był związek bez
pośredni. Z drugiej strony  na uspraw iedliw ienie 
uniew inniającego wyroku powiedzieć m ożna, że 
sąd, który k ierow ał się w skazów kam i opinii pu
blicznej i w łasnem  przekonaniem  m oralnem , nie 
chcia ł karać jednostek  za cały system  finansow o- 
polityczny, który je s t skutkiem  pow szechnego u- 
padku obyczajów we F rancy i. Sąd przysięgłych 
nie chciał zwalić całej odpowiedzialności na d ru 
gorzędne jednostk i polityczne, podczas gdy wy
bitni przyw ódcy większości republikańskiej, jak 
F 1 o q  u e t , C l e m e n c e a u ,  F r e y c i n e t  i 
K o u v i e r  nie zostali w ezwani do odpow iedzial
ności sądowej. W obec tych n iesłychanych  nad
użyć, jak ie na jaw  w yszły, należało potępić rząd 
parlam en t i u rządzenia republikańskie, albo też 
uwolnić tych członków  parlam entu , którzy byli 
tylko pionkam i w wielkiej g rze in teresów  finan
sow ych i politycznych.

Mężowie stanu, którzy kierow ali losami F r a n 
cyi, uchylili się od odpow iedzialności sądowej, lecz 
staną wkrótce p rzed  trybunałem  głosow ania p o 
wszechnego. W ówczas naród cały sądzić będzie 
sw ą politykę i cały ten system  rządow y, który 
s ta ł się przyczyną tak w ielkiego upokorzenia 
F ra n cy i w oczach całego św iata. A le pocóż mieli 
sędziowie przysięgli uprzedzać wyrok ludu, zw ła
szcza, że nie było w ich mocy w ym ierzyć pełnej 
spraw iedliw ości, lecz jedynie ukarać kilku, naj
mniej odpow iedzialnych członków  parlam entu , 
k tórych  w ybrano za kozłów ofiarnych całego sy
s te m u ?  Dlatego też sąd przysięgłych poprzestał 
na surow em  ukaraniu notorycznej w iny B a i h a u- 
t a ,  potępiając w jego  osobie korupcyę rządu  i 
na w ym iarze m niejszej kary przeciwko L e s s e p -  
s o w i ,  w którego osobie potępiony został system  
rek lam  i przekupstw , jakim  kieruje się p rzew aż
na większość instytucyj finansow ych i p rzem ysło 
wych nie tylko we F rancyi, ale wszędzie, gdzie 
w ybujał kapitalizm , podkopał obyczaje i etykę 
społeczeństw . W reszcie B l o n d i n  ukarany  zo
stał, jako w spólnik Balhauta, jako pośrednie ogni
sko, wiążące zepsucie sfer finansow ych z ko- 
rupcyą w sferach  politycznych.

Rozw ażny i stosunkowo łagodny  wyrok sądu 
przysięgłych je s t w obecnej sytuacyi w ażnym  ob
jaw em  sym ptom aycznym ; dowodzi bowiem , że 
za tru ta  atm osfera oszczerstw  i denuncyacyj oraz 
n ienatu ralnego  podniecenia umysłów, ja k ą  wy
tw orzyli przeciw nicy republiki, korzystając ze 
skandalu  panam skiego, zaczyna się już cokolwiek 
oczyszczać. Sąd przysięgłych, zw ykle we F ran cy i 
tak czuły na w pływ y opinii publicznej, nie u leg ł 
niezdrow ej p res j i kam aryh, atakującej republikę 
i parlam entaryzm  pod przyw ództw em  takich po
lityków, jak  A n d r  i e u x , R o c h e f o r t ,  M i l l e -  
v o y e ,  D r u m o n t  i im  podobni.

W idocznie opinia publiczna przychodzi do ro z 
w agi i trzeźwiej sądzić zaczyna o w ypadkach, 
co wzbudza otuchę, że do przyszłych  wyborów 
pow szechnych naród  francuski będzie m ógł przy
stąpić z większym spokojem i rozw agą Wówczas 
dopiero m ożna będzie ocenić konsekw eneye sp ra 
wy panam skiej i wówclLs okaże się, czy ten 
krach, k tórem u tow arzyszyły n iesłychane naduży
cia finansowe, m arnotraw stw o m iliardów , p rze
kupstw o m inistrów , n ie z m ie n n o ść  polityków, 
słabość rządu, wreszcie oszczersw a i in tryg i kon
serw atystów  i bulanżystow , czy ten krach  zdołał 
podkopać republikę, czy też z przesilenia tego 
republika wyjdzie nieuszkodzoną i utrw ali nadal 
swój byt w brew  tak dotkliw ym  ciosom, jakie 
zgotowali jej przeciw nicy dem okratycznego po 
stępu i dzisiejszych urządzeń  repub likańsk ich .

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 23 marca. 

Izba poselska kończy ju tro  swoje posiedzenia;

przerw a p arlam en ta rn a  przeciągnie się do jesieni. 
Kilka projektów  spadnie z porządku dziennego, 
miedzy innem i projekt uzupełniający ustaw ę o po 
datku konsum cyjnym  od nafty.

D la uzupełn ien ia spraw ozdania z rozpraw  Izby 
dn. 21 należy dodać w zm iankę o w rzaw ie, jaka 
pow stała p rzy  sposobności, gdy  przew odniczący 
wyznaczał porządek dzienny następnego  posiedze
nia. P rzew odniczący br. G hlum ecky wykazując, 
iż projekt rządowy o procedurze cywilnej należy 
.jeszcze p rzed  św iętam i przeprow adzić przez p ierw 
sze czytanie, aby członkow ie nieustającej komisyi 
praw niczej mogli się nim  zająć wczasie przerw y 
parlam entarnej, postaw ił p rzedm iot ten na po
rządku dziennym . Sprzeciw iało się tem u kilku 
posłów P rzyszło  więc do głosow ania. Okazało się, 
że Izba była w dostatecznym  kom plecie, a w g ło
sow aniu oświadczyło się 58 przeciw  42 za p rzy
stąpieniem  do pierw szego czytania tego projektu.

Z kolei w ypadało przystąp ić do głosow ania
nad żądaniem  p. Pacaka, aby n a  porządek dzien
ny postaw ić także spraw ozdanie kom isyi o n ie ty 
kalności poselskiej w spraw ie p. Spincica, który 
za swoje zapatryw ania i agitacye polityczne
w drodze dyscyplinarnej przez rząd został pozba
wiony posady i poszedł na em ery tu rę. P rzed  g ło 
sow aniem  garstka  posłów polskich wyszła ze sali; 
przew odniczący kazał zliczyć posłów i okazało się, 
że nie m a kom pletu. Skutkiem  tego przew odni
czący zam knął posiedzenie. W tedy  JVIłodocz«si, 
antisem ici i K roaci podnieśli w ielką wrzawę w y
krzykując: P fuj P o lacy! N iegodziw ość! H ań 
ba 1 i t. p.

Odejście posłów  polskich i zdekom pletow anie 
przez to Izby  je s t poniekąd odw etem  za w y stą 
pienie p. Yaszatego, tak bolesne dla całego n a 
rodu polskiego.

Ju tro  odbędzie się w W iedniu konfereneya 
wszystkich m arszałków  sejm ow ych, zw ołana przez 
m arszałka sejm u czeskiego, ks. Lobkowica. Ce
lem  narady je s t porozum ienie się co do w spól
nej akcyi u rządu, aby wszystkie sejm y krajow e 
były w jednym  czasie zw oływ ane zawsze i m ia
ły  dostateczny te rm in  do załatw ienia sp raw  sw o
ich.

Z  P aryża .
W iększa część dzienników  republikańsk ich  

chw ali wyrok sądu przysięg łych  w spraw ie o ko 
rupcyę, podnosząc, że w yrok ten  w yłącza z gry  
republikę i dowodzi n iew ątpliw ego uzdrow ienia 
opinii publiczuej i w yzw olenia jej z pod presyi 
krzykaczy i in trygantów . Dzienniki radykalne za
znaczają, że teraz należy się głos w yborcom  i 
podnoszą kwestyę rozw iązania parlam entu . N ato 
m iast zaw iedzem  w sw ych oczekiwaniach bulan- 
żyści i konserw atyści w yrażają oburzenie z p o 
wodu wyroku, uniew inniającego korupcyę pośród 
członków  parlam entu . P arty a  C a v a i g n a c a  
w yraża rów nież niezadowolenie, że rząd  nie dość 
św iatła rzucił na spraw ę panainską Zdaje się, 
że wyrok stanie się przedm iotem  burzliw ych 
obrad w Izbie poselskiej. M i l l e v o y e  zapow ie
dział interpelacyę, w k tó re j ma zaczepić F l o -  
ą u e t a  i C l e m e n c e a u  i z a p y ta ć , czy rząd 
aprobuje postępow anie byłych m inistrów , którzy 
braji pieniądze od instytucyj finansow ych na po
większenie tajnych funduszów .

Juurna l don Debata, omawiając wyrok, podno
si za rzu t, że proces o korupcyę nie w yjaśnił 
in terw encyi w ybitnych polityków  celem  zapobie
żenia procesowi pom iędzy H e r t z e m  a R e  i n a -  
c h e m.

P arlam en ta rna  komisya dla spraw y panam skiej 
irzesłuchała  L o u b e t a  w spraw ie usiłow ań ja 
dę czynił rząd celem  aresztow ania A rtona i za- 
jy tyw ała ów czesnego m in istra  sp raw  w ew nę

trznych  , czy z A r t o n e m  toczyły się jak ie  uk ła
dy za pośredn ictw em  agenta D u p a s.

L o u b e t  odpow iedział bardzo pow ściągliw ie i 
wymijająco, stw ierdzając tylko, że rząd chciał 
aresztow ać A rtona, lecz się to nie udało.

Z  Sofii.
Rozpraw a przeciw  liii G e o r g i e w o w i  zakoń

czyła się w erdyktem  sędziów przysięgłych, po tęp ia
jącym  oskarżonego. O głoszenie wyroku odroczo
no jednak  i dopiero dziś p raw dopodobnie przy
niesie go te legram . Z wywodu prokurato ra do
w iadujem y się, że N i e m c y  w ydały G e o r g i e -  
w a tylko pod tym  w arunkiem , że G e o r  g  i e w nie 
oędzie staw ianym  przed  żaden sąd w yjątkowy i że 
nie będzie on sądzonym  za przestępstw o polityczne, 
oraz, że k ara  nie będzie cięższą niż p rzew idziana 
w ustaw ie kara za zbrodnię w ym ienioną w żą
daniu o wydanie. P rokurato r wywodził, że za
strzeżenia te nie obowiązują przysięgłych, ponie
waż układ  z N i e m c a m i  nie zatw ierdziło  So- 
oranie. N ie bez słuszności zarzucił przeciw  tem u 
obrońca, że B u ł g a r y a  nie pow inna zdradzać 
zaufania N i e m i e c .  Dr. D a n e w w nosił o uw ol
nienie, poniew aż oprócz chw iejnych  zeznań św iad
ka L e p a v r o w a ,  wątpliw ej wartości, uie ma 
żadnych dowodów, św iadczących przeciw  oskar
żonemu. P rzysięg li o rzek li,że  G e o r g i e w  w inien 
jest, iż b ra ł udział w spisku na życie księcia 
F erd y n an d a  i na życie S t a m b u ł  o w a  i spow o
dow ał śm ierć B e l e  z e  w a. O pieiając się na tym  
w erdykcie prokurato r w niósł orzeczenie kary 
śm ierci.

K ro n ik a .
K ra k ó w , 23 marca.

Odczyt. „O ć w i c z e n i a c h  f i z y c z n y c h  ze  
s t a n ó w 1s k a  l e k a r s k i e g o "  mówił wczoraj w 
auli uniwersyteckiej prof. dr. C y b u l s k i ,  rezwija- 
jąc w dalszym ciągu wątek myśli i poglądów w 
sprawie wychowania fizycznego młodzieży, wzięty 
pod rozwagę przez tutejsze Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych. Zarówuo powaga i naukowe stano
wisko prelegenta, jak  i zajmujący tem at wykładu, 
ściągnęły do auli liczny zastęp publiczności, która 
z żywem zainteresowaniem słuchała pouczającej pre- 
lekcyi.

Prof. Cybulski rozpoczął rzecz od wyjaśnienia te- 
oryi o mięśniach i ruchach i ich związku z uk ła
dem nerwowym człowieka. Wyjaśniwszy naturę ru 
chów ze stanowiska fizyologicznego, wskazawszy ją  
jako potrzebę organizmu zwierzęcego, podał prele
gent na przykładzie dziecka dowód, że organizm do 
swego w zrostu , do swego^ doskonalenia s ię , potrze
buje ruchu i ćwiczenia, ćwiczenie każde jest praoą.

w której zużywa się pewna ilość tkanki mięsnej i 
wrodzoną organizmowi zdolnością odnawiania się, 
mięśnie wynagradzają sobie ten ubytek przyrostem 
nowych komórek i włókien mięsnych w miejsce 
straconych, a przy tej wymianie materyi pozostaje 
zawsze pewna nadwyżka, która się przedstawia jako 
fizyczny przyrost m ięśni, ruchem i ćwiczeniem bez
pośrednio wywołany. Równomierne kształcenie wszy
stkich mięśni za pomocą systematycznej gimnastyki 
wpływ a spotęgowaniem ich siły na wzmocnienie 
systemu nerwowego, wytwarza siłę fizyczną, potę
guje siły umysłu i przyczynia się do całkowitego 
zdrowia jednostki w myśl zasady : „mens sana in  
corpore sano“. Oprócz czysto fizycznych korzyści 
dają ćwiczenia fizyczne wielkie zadowolenie we
wnętrzne, stają się potrzebą organizm u, wzmacniają 
wolę i charakter, a przytłum iają wszelkie szkodli
we, zwłaszcza u młodzieży, popędy. Ta wybitna i 
tak ważna korzyść, jaką się ćwiczeniom fizycznym 
zawdzięcza: wytworzenie zdrowia fizycznego i zdro
wia moralnego, tych dwóch czynników, których ludz
kość dziś tak bardzo potrzebuje, sprawia, że w obe
cnej dobie ćwiczenia fizyczne w tak wielkiem są 
poszanowaniu i coraz szerszego doznają rozpowsze
chnienia i opieki. U nas zrobiono w tym kierunku 
w ostatnich czasach wiele, ale wiele także pozosta
je do zrobienia, aby dorównać pod tym względem 
zagranicy. Szczególniej wychowanie dziewcząt wiele 
pod względem fizycznym pozostawia do życzenia i 
w tern szukać należy przyczyny, że stosunek zdro
wych do zdenerwowanych jest u nas mniejszy, niż 
gdziekolwiek. Większa dbałość domu rodzicielskiego
0 rozwój fizyczny młodego pokolenia będzie najlep
szym środkiem do stopniowego usuwania złego, 
wyrobi zaś ona wraz ze zdrowiem fizycznem także 
zdrowie moralne i siły charakteru.

Za zajmujący odczyt słuchacze rzęsistemi podzię
kowali oklaskami.

Rewizye. N a ulicy Grodzkiej, Stradomiu i Kazi
mierzu w kilkudziesięciu mieszkaniach prywatnych, 
jakoteż handlach kupców izraelickich odbyły się dziś, 
zarządzone przez władze skarbowe rewizye, mające 
na celu wykrycie przemycanych z zagranicy do Au- 
stryi towarów jedw abnych, baw ełnianych, cygar
1 t. d.

Kupcy krakowscy uskarżają się, iż urząd na 
kolei nie przyjmuje listów przewozowych (F rach t- 
brief) jeżeli rubryki wypełnione są w językn pol
skim. Listy przewozowe drukowane są na blankie
tach w dwóch językach : niemieckim i polskim, —  
nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, iż każdy z 
interesowanych ma prawo używać tak dobrze języ
ka polskiego, jak i niemieckiego. Postępowanie urzę
du kolejowego jest pogwałceniem obywateli w przy
sługujących im p raw ach , naraża nadto na daremny 
wydatek na blankiet i opóźnia ekspedycyę prze
syłek.

Sądzimy, iż zarząd kolei powinienby wyjaśnić 
rzecz nietylko kupcom, lecz i urzędnikom, których 
tego rodzaju postępowanie wynika może z nadm ier
nej służbowej gorliwości.

Raut muzyKalnO-deklamacyjny. Koło arty sty 
czno-literackie, wierne swej dawnej tradycyi, nie 
szczędzi starań i zabiegów, aby środowe zebrania 
uczynić jak  najbardziej zajmującemi i ożywionemi. 
To też wczorajszy wieczór, dzięki prawdopodobnie 
obfitemu i bardzo urozmaiconemu program ow i, za
pełnił t ik  szczelnie salony K o ła , że znaczna część 
słuchaczy, nie mogąc się pomieścić w sali głównej, 
przenieść się m usiała do przyległych pokojów. N aj
większą attrakcyą był współudział kw artetu smy
czkowego Tow. muzycznego pp. Hocka, Ostrowskie
go, Singera i Stingla, którzy rozpoczęli wieczór ode
graniem kw artetu Haydna (G-moll), jednej z naj
piękniejszych tego rodzaju kompozycyj tego powa
żnego mistrza muzyki kwartetowej. Po rzęsistych i 
długotrwałych oklaskach, jakiemi wyborne wykona
nie kw artetu nagrodzono, nastąpiły produkeye wo
kalne i deklamacyjne. Te ostatnie rozpoczął prof. 
W. Stroka wygłoszeniem własnego wiersza patryo- 
tycznego na jednę z rocznic narodowych. Pani G., 
znana z pięknego głosn i wybornej szkoły amator
ka, odśpiewała „Serenadę" Moszkowskiego, na ogól
ne żądanie powtórzoną, a prof. Gall wystąpił i  p rze
ślicznym kwartetem  wokalnym Bizeta z op. „La 
jolie filie de P erth", odśpiewanym z wielką subtel
nością i wdziękiem przez pp. Kad., Bet., panie G. i 
Kop. Deklamacya otaczanej powszechną sympatyą 
amatorki panny A. Ud., która wypowiedziała bardzo 
pięknie wiersz Lenartowicza i drobiazg Bałuckiego, 
wywołała najgorętsze pochwały i oklaski. Dopełnie
niem części wokalnej był śpiew solowy pani G., 
która obdarzyła słuchaczy śliczną piosnką Khana 
(„G aertner"). A rtysta dramatyczny p. Edm und Ry- 
gier zakończył wieczór pełnym siły wierszem Asny
ka „Przem inął czas", którego interpretacya wywo
ła ła  zasłużone uznanie i oklaski.

Po wyczerpani i programu liczne towarzystwo roz
proszyło się w mniejszych i większych kółkach po 
wszystkich pokojach, gdzie dla pań przygotowaną 
była zakąska. Wśród ożywionej towarzyskiej poga
wędki zebranie przeciągnęło się do późnej godziny.

Ogólne zgromadzenie członków zjedn. Towarzy 
stwa przyjaciół sztuk pięknych, z którem będzie po
łączone publiczne losowanie dzieł sztuki za r. 1892, 
odbędzie się w sobotę 25 b. m. o godz. 12 w po
łudnie w salach Towarzystwa w Sukiennicach. —  
Sprawy na porządku dziennym: a) sprawozdanie de- 
legacyi rachunkow ej, b) sprawozdanie dyrekcyi z 
czynności za rok 1 8 9 2 , c) wybór 3 członków i 3 
zastępców do delegacyi rachunkowej, dj nadzór nad 
aktem losowania. Wstęp na zgromadzenie i prawo 
do głosowania mają ci, którzy uiścili opłatę za ak- 
cye z r. 1892.

Dyrekcya Towarzystwa sztuk pięknych otrzymała 
zawiadomieuie z P aryża od artysty-sztycharza Ja siń 
skiego, że rozpoczęto już druk sztychu z obrazu mi
strza Matejki „ O g ł o s z e n i e  k o n s t y t u c y i  3-go 
Ma j a " ,  przeznaczonego na premium dla akcyona- 
ryuszy. Oprócz premium z obrazu Matejki, wydano 
także drugą kolorową reprodukcyę z obrazu F ała ta  
„ P o l o w a n i e  w N i e ś w i e ż u "  dla akcyonaryu- 
szy zamieszkałych w-Królestwie Polskiem ; o ile je 
dnak starczy zapas, będą mogli akcyonaryusze ko
rzystać i z tego premium.

Zebranie naukowe członków oddziału krakow
skiego Towarzystwa im. Kopernika odbędzie się ju 
tro w piątek o godz. 6 wieczorem w saii wykłado
wej uniwersyteckiego zakładu fizycznego (ulica św. 
Anny, Collegium physicum ) ,  z następującym po
rządkiem dziennym ■. Dr. Je n ty s : O wartości nawo
zowej niestrawnych azotuwych składników paszy. 
Luźne komunikaty naukowe.

W „Związku literackim" zagai jutro w piąte! 
o godz. 7 1/ ,  wieczorem panna J. Czarnomska pogi- 
dankę na tem at: „O społeczno-narodowym kierun 
wychowania".
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Dowcipny podatek. Czytamy w Gaz. Urzędni
czej : „ Zapewne mato kto z szan. czytelników wie 
o istnieniu oryginalnego, bardzo ciekawego podatku, 
w postaci stempla 50-centowego, opłacanego prawem 
kaduka przez w ielu , bardzo wieln urzędników kolei 
państwowych z całej monarchii. Rzecz ma się t a k : 
Posady przy kolejach państwowych obsadza się w 
drodze konkursu. Gdy zaś prawie wszystkie posady 
są już obsadzone, nie wszystkie jednak definitywnie, 
w każdym A nzeigc-B latt c. k. gen. Dyr. kolei pań
stwowych, znajdują się szeregi konkursów, rozpisa
nych na posady w całej Austryi Termin podany 
taki a taki, podania należy wnieść w drodze służ
bowej na stemplu 50-ćentowym. N aturalnie, że jak 
wszędzie tak i przy kolei na jednę posadę czeka 
około stu kompetentów; anuż więc co rychlej po 
stempel i piszą podania, które po kilkunastu tygo 
dniach wracają ze stereotypową pieczęcią: „kann 
nicht berucksichtigt werden“. Potem każdy chowa 
ukradkiem ową odmowną odpowiedź do kieszeni i 
czeka cierpliwie i ciekaw, kto właściwie tę posadę 
otrzym ał I <;o się pokazuje ? O to, że nikt jej nie 
dostaje, bo na 4 — 5 konkursów zaledwie jeden ina 
ów faktyczny rezultat, że posadę rzeczywiście obsadzą, 
reszta zaś pozostaje przy .status quo ante z tą  je 
dną różuicą, iż skarb wydostał od konkurentów za 
stemple. Pytamy : po eo rozpisywać konkursy, jeżeli 
się nie chce posad obsadzać, chyba, że gen. Dyrek
c ja  kolei państwowych w ten sposób zamierza za
prowadzić nowy rodzaj podatku.“

Marszałek krajowy ks. Sanguszko wczoraj wie
czorem przejechał przez Kraków ze Lwowa do Wie
dnia.

Stypendya. Stefan hr. Zam oyski, prezes Towa
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, 
nadał na mocy przysługującego mu p raw a , jeden 
posag w kwocie 200 złr. z fundaevi Tow. swego 
imienia Helenie Miarkowskiej z Przemyśla,

Schronisko ks. Lubomirskiego dla osieroconych 
chłopców prawdopodobnie oddanera zostanie na cele 
wskazane w ciągu miesiąca czerwca Na termin ten 
uporządkowaną zostanie i nowa ulica ks. Lubomir
skiego, tudzież g run ta , będące jeszcze w placu for- 
tecznym.

Koło Pań Towarzystwa „Szkoły ludowej" w 
Krakowie obdarzyło uboższe dzieci szkoły w Kro
wodrzy różnemi ubraniam i, za co kierownik szkoły 
w imieniu obdarzonych dzieci składa zacnym P a
niom serdeczne „Bóg zapłać*. P. Z.

Zmarli, w Mobylowie podolskim um arł na tyfus 
młody i zdolny lekarz dr. Jerzy S k u d r o, Ślązak, 
wychowaniee uniwersytetu wiedeńskiego, okulista i 
hydrópata. Przybył na Podole przed 12 laty, zało
żył tam w Mohylowie własnym kosztem szpital le
czniczy d la 'chorych na oczy i zakład hydropaty- 
czny.

W W arszawie zmarł Feliks W ó j c i k i e w i c z ,  
lekarz, ordynator szpitala Dzieciątka Jezus, człowiek 
wielkiej zacności charakteru.

Sprostowanie. W spisie fantów na loteryę fan
tową na rzecz Towarzystwa „Szkoły ludowej" za
szła pomyłka. Zamiast ofiarodawcy J a n a  F is z e r a  
z linii A B, wydrukowano W ładysław a Fiszera.

Grunty wojskowe. Ministerstwo skarbu i mini
sterstwo wojny nadesłały kontrakty, spisane z pp. 
Aleksandrem Szafrańskim, hr. Grocholskim i p. S ta
churskim, co do sprzedaży gruntów, dawniej do skar
bu wojskowego należących Kontrakty te, celem in- 
tabutaeyi doręczone zostały przez dyrekcyę skarbową 
w Krakowie powyższym nabywcom. Równocześnie 
wezwało ministerstwo skarbu gminę miasta Krako
wa do oświadczenia się, czyli gotową jest nabyć 
g run ta , będące przedmiotem licytaeyi w dniu 15 
stycznia br., za cenę ofiarowaną przy licytaeyi około 
120.oOO złr. W razie odmowy ze strony gminy zo
staną przyjęte oferty osób prywatnych.

Nowa ujeżdżalnia stanąć ma przy przedłużonej 
ulicy Sm oleńsk, na którą wniósł plany do magi
stratu  hr. Starzeński, nadkomisarz powiatowy.

Trasa kolei Czasopismo techniczne krakowskie 
donosi: Dowiadujemy się, że p. W. Biechoński, bur
mistrz miasta G orlic, po otrzymaniu wstępnej kon- 
cesyi oddał wykonanie trasy  kolei z Gorlic do g ra
nicy węgierskiej p. Karolowi Więckowskiemu, Pola
kowi, lżynierowi, zamieszkałemu w Wiedniu, a nie 
Niemcom, jak  to niedawno ogłosiło jedno z pism 
krakowskich.

Burmistrz miasta Bielska na Śląsku austrya- 
ckim rozpisuje konkurs na posadę lekarza ordynują
cego (prymaiyusza) i pomocniczego (sekundaryusza) 
w nowym tamecznym szpitalu miejskim. Kandydaci 
muszą być narodowości niemieckiej a nie wymaga 
się od nich znajomości żadnego języka słowiańskie
go, mianowicie polskiego, lecz oświadcza się tylko, 
iż ta znajomość jest pożądana. Jeżeli przeto otrzj- 
mają te posady kandydai i nie umiejący po polsku, 
to porozumiewać się będą ze znaczną liczbą chorych 
chyba na migi lub przez tłómacza.

Powtórny wylew Wisły. Onegdaj poziom wody 
pod W arszawą dosięgnął H  stóp, ped Kozienicami 
zaś 14 stóp. Woda powtórnie w ystąpiła z brzegów 
i zajęła część Saskiej Kępy, pola Gocławskie i łąkę 
przy końcu parku prazkiego. Na Powiślu znów usta
wiono maszyny parowe. O ile jednak wnosić można, 
dalszego przyboru nie będzie.

Jasło, 2,2 marca. (Koresp. N . Reform y). Za sta 
ranieni p. H. Sieńkiewiczuwej, a pod artystycznym 
kierownictw em dra Sieńkiewicza odbył się tu przy 
współudziale zamiejscowych amatorów koncert na 
dochód budowy kaplicy gimnazjalnej. Koncert zgro
m adził w auli gimnazjalnej całą tutejszą inteligen 
cyę, która nieustannemi oklaskami darzyła wykonaw
ców. Wykonanie wszystkich numerów bardzo ładnie 
i umiejętnie złożonego programu, było bez zarzutu 
Szereg produkcyj rozpoczęła orkiestra am atorska 
swietnem wykonaniem Intermezza z opery „Cavaie- 
ria rusticana". Panna J- 8.. znana tutejszej publi 
cznośoi am atorka, dźwięcznym i miłym głosem so 
pranowym odśpiewała piosnkę Galla do słów Asny
ka ^Najpiękniejszych piosnek moich nauczyła mnie 
dziewiczka*, tudzież Niewiadomskiego „Śmieją się 
złote łany", a  wywoływana dodała nadprogramowo 
jeszcze jednę pieśń.

Po raz pierwszy występująca na estradzie panna 
Z M. odegraniem na fortepianie z towarzyszeniem 
kwartetu smyczkowego W ebera op. 79 Concerststuck, 
dała się poznać jako dzielna pianistka, to też pu 
bliczność darzyła ją  nieustannemi oklaskami.

p W eber z Dębicy metalicznym głosem tenoro 
wym odśpiewał aryę kurantową ze „Strasznego dwo 
r u “, a śpiewem swym oczarował publiczność. Znany 
z kimcertów członek lwowskiej „Lutni" p- Sławi 
czek" odśpiewał Moniuszki „Balladę o Floryani 
Szarym", a dzielnie towarzyszyły mu chóry mięszane, 
tudzież Przekleństwo z „Żydówki". Śliczne tercety 
Galla opus 7 i 8 wypadły świetnie w interpretaeyi 
pań W. G. i Ch.

Great attraction  koncertu stanowiły jednak chóry 
mięszane, pod dyrekcyą dra Sienkiewicza. „W ędro
wny grajek" Noskowskiego i „Życie wygnańskie" 
Szumana, pierwsze z towarzyszeniem fortepianu, d ru
gie orkiestry amatorskiej wypadły niezrównanie. —  
Trzeba wielkich zdolności mnzyeznych i pracy, aby 
z materyałów, przeważnie surowych, stworzyć takie 
cacka, jakiemi było wykonanie powyższych chórów. 
Dr. Sieńkiewiczowi należy się za to prawdziwe u- 
znanie. Do śpiewów solowych sam dyrygent akom
paniował prześlicznie Dochód z koncertu wynosi 
przeszło 230 złr. Z.

dr. Czarnomski, prof. d r. Leo, prof. dr. Lubom ę- 
ski, A ndrzej hr. Potocki, dr. S tanisław  L arysz 
N iedzielski i Orpiszewski.

N a tem  przerw ano o godzinie 2-giej obrady. 
Posiedzenie wieczorne rozpocznie się o g. 5.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  25 m a rc a : N a dochód Natalii Sien
nickiej po raz pierwszy „W ernyhora", dram at na 
tle historycznem w 7 obrazach, napisał Barbiton, 
muzyka Henryka Lasockiego.

W n i e d z i e l ę  26 m arca: Po raz drugi „W er
nyhora", dram at na tle historycznem w 7 obrazach, 
napisał Barbiton, muzyka Henryka Lasockiego.

f  i a i j p c i  oaiiłowe, literacłie i artystyczne.
—  „Flirt". K u ry  er W arszaw ski donosi, iż 

sztuka Bałuckiego „F lirt"  w przekładzie, z upowa
żnienia autora, ukaże się wkrótce w repertoarze 
teatru rządowego w Moskwie.

—  „Przeglądu emigracyjnego1 nr. 6  wyszedł 
we Lwowie i zawiera: Świadomość polska w czwar
tej dzielnicy. Pozostałość brazylijska, nap. Konstanty 
Sieradzki. Korespondencya z Budapesztu, nap. Pobóg. 
Rozmaitości. W sprawie wystawy sztuki polskiej 
(odezwa z Chicago). Pokwitowanie redakcyi. Spro
stowanie redakcyi. Ogłoszenia.

Dział ekonomiczny.
Ogólne zgromadzenie członkow krakow

skiego Towarzystwa rolniczego-

Akcye drogi żelaznej Karola Ludwika z po
wodu upaństw ow ienia tej kolei będą odtąd  w 
urzędow ym  wykazie kursów  notow ane w ru b ry 
ce „obligów kolejow ych zam ienionych na obligi 
państw ow e" (Z u  Staatsschuldverschreibungen ab- 
gestempelte Eisenbahnactien) a  nie w rubryce 
„akcye przedsięb iorstw  transportow ych" (Actien  
von Transportunternehm ungen) jak było dotych
czas.

Targ wiedeński. (Targow ica R u d o l f s h e i m . )  
W czasie od 18 do 21 bm . przywieziono 610 .000  
jaj i około 2300  kilogram ów  m asła. Za 1 złr. 
m ożna było otrzym ać od 43 do 44 jaj pierw szej 
jakości, lub od 45 do 46 jaj średniego gatunku , 
albo od — do —  ja j p rzechow yw anych w w ap
nie. Geny m asła : za kilogram  m asła śm ietanko
wego od 1 złr. 15 ct. do 1 złr. 35 et., m asła 
wiejskiego od 1 złr. 10 ct. do 1 złr. 25 ct., 
zw ykłego m asła targow ego od —  złr. 95 ct. do 
1 złr. 05 ct.

Z targu kontumacyjnego w Biały.

D n ia  l i  i 18 marca.
D o s t a w i o n o  nierogacizny 7643 sztuk.
N o t o w a n o :  para żywych prosiaków 1 8 —22 

z łr .;  para żyw ych prosiąt 2 3 —28 z łr .; para  ży
wych w ieprzów 2 9 — 40 z ł r . ; kilo żywej wagi pa
sionych 3 4 — 39 ct.

W y s ł a n o  do innych  prowincyj austryackich 
7534 sztuk ; w ysłano za gran icę —  sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 24 i 25 m arca 7773 
sztuk.

Po nabożeństw ie odpraw ionem  w  kościele św. 
M arka rozpoczęły się dziś o godzinie 11 przed
południem  obrady dorocznego zgrom adzenia rol
niczego T ow arzystw a krakowskiego, pod przewo- 
'n ic tw em  hr. Tarnow skiego.

W obradach bierze udział pięćdziesięciu kilku 
członków i delegatów  rolniczych tow arzystw  okrę
gowych. Są mianowicie reprezentow ane: galicyj
skie tow arzystw o leśne, tow. gospodarcze w Po
znaniu, krąiow e tow. rybackie w Krakowie, Tow. 
olnicze w W iedniu, kroacko-słowańskie tow. rol

nicze w Zagrzebiu, śląskie tow. w Opawie i to 
warzystwo okręgow e w Biały, Bochni, Brzesku, 
Jaśle , Krakowie, Mielcu, Nowym  Sączu, Rzeszo
wie, Tarnow ie i W ieliczce.

Jako przedstaw iciel rządu przybył delega t na
m iestnictw a Laskowski, jako rep rezen tan t m ini
ste rs tw a ro ln ic tw a p. Ś truszkiew icz

Z ebranych pow itał i zagaił obrady przew odni
c z ą ^  Jan  hr. Tarnow ski, zaznaczając w dłuższej 
przem ow ie niepom yślny, od dłuższego czasu trw a
jący s u ń  ro ln ic tw a w kraju i trudności, z jak ie
mi rolnicy n ieustannie m ają do walczenia. W szak
że w tem  sm utnem  położeniu ani odwagi traci, 
ani iąk  opuszczać nie wolno, owszem  w ytrw ale 
szukać po trzeba środków  ratunku w  tera p rze
św iadczeniu, że te tylko są środki dobre i sku
teczne, które znajdziem y w nas sam ych, w pracy 
jednostek  i zbiorowej pracy społeczeństw a. W spom 
niał mówca następnie o dw óch sp raw ach  wiel- 
riej dla ro ln ictw a doniosłości, m ianowicie o uchw a
lonej przez Sejm  ustaw ie o popieraniu  hodowli 
bydła w kraju i o zam ierzonej na rok przyszły 
krajowej w ystawie we Lwowie. W  jednym  i d ru  
gim  kierunku po trzeba gorliw ego w spółdziałania 
Tow arzystw  rolniczych. W tej myśli o tw iera 
Drzewodniezący posiedzenie i oddaje, w końcu na- 
eżną część pam ięci zm arłych w roku ubiegłym  

członków Tow arzystw a W aleryana Brzezińskiego 
i F elicyana Szybalskiego.

Zgrom adzeni pow staniem  uczcili ich pam ięć. 
Z koL i zabrał głos radca rządowy p. S truzs- 

kiewicz i p rzyrzekał działać w ytrwale dla kraju, 
prosząc o poparcie

Przew odniczący pow ołał na sekretarzy  pp.: 
A dam a Jo rd a n a  z T arnow a i K azim ierza P iliń- 
skiego z Ja sła .

Z porządku dziennego przejęto do wiadom ości 
protokół obrad ostatniego zebrania ogólnego, 
spraw ozdanie z czynności kom itetu, dalej odczy
tane przez p. W ładj sław a Żeleńskiego sp raw o
zdanie z czyuności T ow arzystw  rolniczych okrę
gow ych za rok 1892 i p rzedstaw ione przez prof. 
d ra  Leo spraw ozdanie sekcyi adm inistracyjnej, 
zawierające zam knięcie rachunków  z funduszów  
m inisteryalnych i W ydziału krajowego, funduszów  
w łasnych T ow arzystw a za r. 1892 i prelim inarz 
budżetu na r. 1893.

Go do w ydaw nictw a Tygodnika Rolniczego  
jest nadzieja, że wobec przyrzeczonej p rzez rząd 
zapom ogi stałej w kwocie 500 złr. rocznie, w y
daw nictw o bez niedoboru obejść się będzie 
mogło.

O b sz e r ..: spraw ozdanie sekcyi hodow lanej p rzed 
łożył p. Czecz i skreślił w niem  stan  obór zaro
dowych w kraju, jakoteż akcyę kom itetu i T ow a
rzystw  okręgow ych w spraw ie podniesienia h o 
dowli bydła.

Oprócz spraw ozdaw cy zabierali w tej spraw ie 
głos pp. F ink  i Śtruszkiewicz, referen t zaś p rzed 
staw ił starania, jakie delegaci kom itetu podejm o
wali przy układaniu przepisów  w ykonaw czych do 
ustawy krajowej, podniesienie hodow li bydła m a
jącej na celu.

Ożywioną rozpraw ę w ywołało spraw ozdanie p. 
Lippom ana z wniosków kom itetu w spraw ie tę
pienia polnych myszy. Po przem ów ieniach p. 
S eelinga i Struszkiew icza uchw alono w niosek 0 - 
statniego tej t r e ś c i :

„Zgrom adzenie ogólne poleca kom itetowi, aby 
w ystarał się  ̂ o odpow iednie fundusze do p rzed 
siębrania prób niszczenia m yszy i aby polecił tę 
czynność kilku okręgow ym  towarzystw om  ro ln i
czym ".

Do komisyi kontrolującej na rok 1893 w ybra
no tych sam ych członków, t. j. pp. S tanisław a 
Żeleńskiego, F inka i Goetza.

W  m iejsce członków ustępujących z kolei z 
kom itetu, w ybrani zostali n a  rok bieżący pp. prof.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

748 2 mm 747-3 mm 746 '3  mm

Tem peratura 
w stopniach Celsiusza + 1 #,9 + 2 ° ,2 + 5 * ,8

Kierunek i moc w iatru 
(0 =>• cisza, 10 burza) W NW  1 W  1 W NW  1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 73% 87% 75%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy?

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryuiu krakowskiego), 

Kraków, dnia 23 marca.

(Tehgram y B iu r a  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 23 m arca. Cesarz przy jm ow ał na au- 
dyencyi nowe prezydyum  Izby  i w yraził zadowo
lenie z powodu w yboru.

Wiedeń, 23 m arca. AL dług dzisiejszej W n. 
Ztg  radca rachunkow y w krajowej dyrekcyi skar
bowej we Lwowie p. M arceli T y s z k o  w s k i ,  
otrzym ał ty tu ł starszego radcy, a rew iden t rac h u n 
kowy p. Stefan M i 1 s k i, o trzym ał ty tu ł radcy 
rachunkow ego.

Wiedeń, 23 m arca. N am iestnik galicyjski hr. 
B a d e n i wczoraj po południu od jechał stąd  do 
Rzymu.

Wiedeń, 23 m arca. N a wczorajszem  wieczor- 
nem  posiedzeniu Izby  poselskiej w dalszym cią
gu rozpraw y szczegółowej nad ustaw ą przeciw  
fałszow aniu artykułów  żywności, przyjęto pa rag ra f 
1 w brzm ieniu kom isyjnem , oraz rezolucyę p. 
H a b e r m a n n a ,  upom inającą się o uregulow a
nie przez osobną ustaw ę hand lu  środkam i desin- 
fekcyjnem i. In n e  wnioski i popraw k. upadły.

P rzy  paragrafie  2 p. P i n i ń s k i  zaznaczył pe
w ne w ątpliw ości konsty tucyjne o brzm ieniu  wnio
sku rządow ego i staną ł w  obronie brzm ienia, ko
misyjnego.

N a tem  dalszą rozpraw ę przerw ano
P rzy  końcu posiedzenia p. S p i n c i c zgłosił 

in terpelacyą z powodu traktow ania Kroatow 
Słow ieńców  w Istry i, a p. G r e g o r e c  z pow o
du zaniedbyw ania ustaw y o językow em  rów nou
praw nieniu.

Wiedeń, 23 m arca. M in ister skarbu  odpow ie
dział1 dzisiaj na in terpelacyę p. S c h l e s i n g e r a  
o los rodzin żołnierzy w chw ili m obilizacy i, na 
in terpelacyę p. H a u c k a  o zeznaw aniu docho

dów, p. K o k o s c h i n e g g a  o ułatw ienia h a n 
dlowe w Tryjeście i p. G h o n a o zm ianę wy
m iaru podatku konsum cyjnego.

Izba  przystąpiw szy do dalszego toku rozpraw  
przy ję ła  projek‘a do ustaw  o czasowem  uw olnie
niu od podatku dom owo-czynszowego domów, 
k tóre m ają być przebudow ane w W iedniu i we 
L w ow ie, wraz z rezolucyą, wzywającą rząd do 
przedłożenia projektu  do ustawy, na mocy której 
Lw ów  uzyskałby takie samo praw o do w yw ła
szczania z powodów zdrow otnych, jakie P rag a  
posiada.

U chw alono także usraw ę o u lgach  stem plo
wych od dokum entów  praw nych, odnoszących się 
do pożyczki na budow le kom unikacyjne w W ie
d n iu , oraz ustaw ę o sprzedanie n iepotrzebnych 
realności w obrębie daw nej tw ierdzy Koenig- 
grecu.

Wiedeń, 23 marca. (Z Rady państw a). Refe
ra t B e  e r  zaleca Izbie, aby p rzy ję ła  bez zm iany 
przedłożenie rządowe, do tjczące utw orzenia in 
sty tu tu  anatom iczno-fizyologicznego przy uniw ersy
tecie we Lwowie.

Ka i z 1 podnosi kw estyę kom petencyi i p ropo
nuje nowe brzm ienie paragrafu  pierw szego, opie
wające : P rzy  uniw ersytecie we Lwowie utw orzony 
zostanie fakultet m edyczny, na k tórym  m ają się 
rozpocząć wykłady w roku uniw ersyteckim  1894/95.

M inister G a u t s c h  ośw iadcza się za redakcyą 
komisyi, zaznaczając, że chodzi tu tylko o rozpo
rządzenie adm inistracyjne, ponieważ fakultet m e
dyczny przy uniw ersytecie lwowskim  istn iał do 
roku 1805.

P i n i ń s k i  zgadza się ze zdaniem  m in is tra ; 
zaś S t u e  r g h  i B e  e r, nie jako referen t, lecz 
jako p o se ł, popierają w niosek K a i z l a ,  który 
też Izba przyjęła 80  głosam i przeciw  68.

P rzed łożenie w drugiem  i trzeciem  czytaniu 
zostało uchw alonem .

Wiedeń, 23 maja. N a  dzisiejszem posiedzeniu 
Izba  panów  przy ję ła  trak ta t handlow y i umowę
0 zarazach bydła ze Serbią, dalej trak ta t z Ko
reą  i zm ianę trak tatu  handlow ego ze Szw ecyą i 
N orw egią, wreszcie umowę z R um unią o ochro
nie znaczków fabrycznych.

N astępne posiedzenie odbędzie się ju tro  w ie
czorem .

Wiedeń. 23 m arca. N ieustająca kom isya p rze
m ysłow a ukonstytuow ała się, wybierając przew o
dniczącym  W «  i g 1 a, a E x u era  zastępcą.

Kom isya p raw n icza w ybrała re feren tem  M a - 
d e y s k i e g o ,  korreferen tera  B aern re ite ra  dla 
projektu ustawy cyw iluei i postępow ania cyw il
nego. F anderlika  w ybrano referen tem  projektu 
egzekucyjnego. R eferentom  kom isya poleciła, aby 
w spraw ozdaniu uw zględu: !i wszystkie sp raw y , 
dotyczące postępow ania sądowego, stanu sędziow
skiego, adw okatury, notaryatu  i t. d.

Praga, 23 m arca. Zm owa i bezrobocie robo
tników  szlifujących drogie kam ienie czeskie w 
powiecie Gablonckim  zakońezyły się bez żadnego 
dla robotników pożytku — ale bez w szelkich w y
bryków .

Budapeszt, 23 m arca Komisya finansow a Izby 
poselskiej uchw aliła wczora p ro jek t zm ieniający
1 uzupełniający ustaw ę z roku 1882 o podatku 
kousum cyjnym  od nafty. P . N em enyi m ów ił o 
fałszow aniu nafty na wielkie rozm iary, ale tw ier
dził. że to fałszow anie odbyw a się w Galicyi, a 
nie na W ęgrzech.

Berlin, 23 m arca. P arlam en t uchw alił budżet 
w trzeciem  czytaniu, poczem  o d r o c z o n o  d a l 
s z e  p o s i e d z e n i e  n a  13 k w i e t n i a .

Paryż, 23 m arca. P ogrzeb  F e ry ’ego odbył się 
wczoraj z udziałem  olbrzym iego tłum u publi
czności.

O godzinie pierwszej ustawiono trum nę na 
w spaniałym  katafalku w honorow ym  podwórzu 
pałacu Luksem burkiego. Obecni byli członkow ie 
obu Izb  ustaw odaw czych i grono  dyplom atyczne. 
Pogoda by ła w spaniała . W szystko odbyło się 
bez żadnego zajścia. M owy w y g ło sili: K azim ierz 
P e r i e r ,  M e l i n e  i R i b o t .  W szyscy mówcy 
podnieśli n iepospolite zalety polityczne, stałość 
charak te ru  i n ieugięty patryotyzm  nieboszczyka.

Rzym, 23 m arca. S enat radził wczoraj z oka- 
zyi in terpelacyi P ieran ton i’ego nad wykazem  po 
dejrzanej w artości papierów , przed łożonym  przed  
kilku dniam i przez p rezesa m inistrów  i nad sy- 
tuacyą banków em isyjnych — i p raw ie jedno- 
m yślnie uchw alił porządek dzienny, w którym  
powiedziano, iż Senat zastrzega sobie na później 
uchw ałę co do sposobu korzystania z owego wy
kazu.

Rzym, 23 m arca. W edług  doniesień  Agencyi 
S te fa n i’ego królowę angielską na uroczystości 
sreb rnego  w esela k rólestw a w łoskiego zastępow ać 
będzie ks. Jork.

Rzym, 23 m arca. W edług  Agencyi Stefani'ego  
arcyksiążę R ainer będzie przedstaw icielem  cesa

rza austryackiego n a  uroczystości sreb rnego  we
se la  pary  królewskiej.

Rzym, 23 m arca. O ględziny ciała Ceccarelli’ego 
nie wykazało żadnych śladów  otrucia.

Petersburg, 23 m arca. Rząd w strzym ał, wy
bijanie rubli sreb rnych  na rachunek  pryw atny, 
ponieważ rubel sreb rny  niżej stoi, aniżeli papie
rowy.

Petersburg, 23 m arca. A leksiejew  operacyę 
w ytrzym ał, —  jest nadzieja u trzym ania go przy 
życiu.

Moskwa, 23 m arca. A leksiejew  u m a r ł .
Sofia, 23 m arca. N a  mocy w erdyktu try b u n a 

łu G e o r g i e w  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  k a r ę  
ś m i e r c i .

Sofia, 23 m arca. S tan księcia bu łgarsk iego  p o 
praw ia się statecznie.

Bukareszt, 23 m arca. W  Izbie poselskiej pod
czas rozpraw y generalne j nad budżetem  p. F  1 e- 
v a ze stronnictw a liberalnego  potępiał1 cały sy 
stem  finansowy stronn ic tw a konserw atyw nego, 
które teraz je s t u ste ru  w ładzy.

N a jego wywody odpowiadając, wykazywał1 m i
n is te r dóbr państw a w dłuższej m owie bardzo 
życzliwie przyjętej, że w szelkie w ydatki są zu
pełnie uspraw iedliw ione i że dochody praw idłow o 
wzrastają.

N a tem że posiedzeniu rząd przedłożył spraw oz
dania o trak tatach  handlow ych  z F rau cy ą  i Szwaj- 
caryą.

T rak ta t z A nglią  o w ydaw anie zbrodniarzy  zo
sta ł wczoraj podpisany w m in isterstw ie sp raw  za
granicznych.

Kursa telagraficzna na giełdzie wiedeńskiej.
Kurs w wal.

dn ia 23 m arca 1893 r. austr.
złr. ct.

Zjednoczony d łu g  w pap ierach  . . . 98 75
Zjednoczony d łu g  w sreb rze  . . . 98 70
A ustryacka re n ta  z ł o t a ......................... 117 15
5%  austryacka rem a  (m arcow a) 96 95
A kcye banka austro-w ęgierskiego . . 980 —
Akcye k r e d y t o w e ...................................... 353 75
L ondyn ............................................................. 121 30
S r e b r o ....................................................... ...... — —
20-to franków ki za sztukę . . . . 9 64*/,
D ukaty a u s try a c k ie ..................................... 5 73
B anknoty banku niem iec. za 100 u 59 40

Wiedeń 23 m arca. Ruble 1 2 7 '— . C ena nafty
17-75— 20-75. Spirytus 14-30. Zyto 6 '53  
nica 7-(i3. Owies 5-93.

Psze-

Odpowiedzialny Redaktor:
Dr .  A d a m  A s n y k .

Wydawca: D r. L esław  BoroUski.

Rubryka „Nadesłane*1 nie pochodzi od Redak
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 

nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E

Dr. Jakób Uiberall
otw orzył 738 1 3

kancelaryę adwokacką w R z e s z o w i e .

Nieregularne trawienia,
n ieżyt żołądka, n iestraw ność, bruk apetytu , 

palen ie w  żo łądku  i t. d, tudzież
nieżyty dróg oddechowych,

zaflegm ienie, kaszel, chrypka, są  tem i choro
bami, w  których

w o a l ■■nwnalan 
IZCZAWA ALKALICZNA

w edle orzeczeń słynnych  lekarzy używ a się 
z szczególnym  skutkiem . ( I I I )

W szelkie papiery w ar
tościowe, banknoty za
graniczne i monety 
puje j sprzedaje pod najkorzy 

stniejezemi warunkami

Kantor wymiany

■-:Ic.Liimal.Bati|otraeib
w K rak ow ie , Kynek i.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwi otną 
pocztą bez doliczenia pro 

wizyi.

K r a k ó w , d n ia  3 3 /3 .
(Bez bieżącego kuponu).

Kuble papierowe.......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówki. z ło ta ......................................
6%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4% %  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4°f„ Obligaeya poż. kraj. z r. 1801 . . .
4% Obligaeya poż kraj. kor. z r. 1893. .
4°l0 galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4 l/i%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4J/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem. . .
4°L „ „ „ „ „ II. Em.
1 /* 10 » 
5°/o „
5%  n 
4 V / .  
5% ,,

Banku hip. z prem. 10% 
zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 100
likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n ia  3 3 /3 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5% Listy zast. Bani u hipot. gal. za złr. 100 
5l/,°/0 Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
41*°/o „ » Tow kred. ziem. za złr. 1 Oo
4°/c „ „ „ „ okr. 56 złr. 100

płacą

126 75 
59 -  

9 56 
104 -  
100 -  

95 25
95 25
96 60 

100  -  

101 -

97 25 
96 -

100 70 
109 75
101 -  

100  -  

100 50
98 25

127 75 
59 50 

9 66

żądają
4°/„ galicyjski fundusz propinacyjny . .
5% Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/,*/o Obligacye pożyczki krai. za złr. 100 
4°/o Pożyczka krajowa •/, r. 1891. . . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy miasta K rakow a .................................

101  —  

96 25
96 2ć
97 60 

101 -  

102 —

101 40 
110 75 
lu l  80 
101 -  

101 50 
99 50

218 50 
259 -  
335 -

221 50 
262

100 70 
100 40 
100 90 
96 50

215 -  
101 40 
101 10 
101 60

W ie d e ń , d n ia  3 3  3 . 
Obl i g i  d ł ug u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5%  Renta austr. papierowa . za złr. 100
5°/„ „ „ srebrna . . za złr. 100
4°/, „ „ złote. . . .  za złr. 100
5°/0 „ „ papier, nowa za złr. 100

renta waluty koron. 200 kor. . . .
4% Losy z r. 1854 na 25o złr. . za 100
5°/0 „ z r. 1860 na 5u0 złr. . za 100
5°/, „ z r. 1860 na 100 zł, . za 100

„ z r. 1864 bez % całe . za 100

Oblipacye koreny węgierskiej.
5°/0 Renta papierowa ■ • . za złr. 100

węg. renU waluty koron. 200 kor. .
o 100 złr. za złr. 100 

za złr. 100

 ̂n* ł,V6* 1
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ze 
4°/„ Losy Gisaóskie (Theis-Reg.) za

Obligacye indemaizacyjne.
4% galicyjski fundusz propinw yjny . .
4<7,, Gal. pożyczka krajowa z r. .'891 . 
4°), Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4°/„ Oblig. indem. Węgier za 100 złr

płacą żądają
96 70 97 40

101 80 — —
100 30 — _

95 50 96 20
95 50 25 —
23 50 37 —

98 85 
98 70 

117 20

96 90
147 25
148 70 
167 -  
197 75

95 50 
154 75 
145 25

96 50 
96 -  
95 50 
95 90

99 05 
98 90 

117 40

97 10
148 25
149 25 
168 -  
198 50

95 70 
155 75 
146 25

97 25 
97 -  
96 25 
96 90

Listy zastawne.
3°/, Boden-Crecut allg. ost. z pr. za złr. 100 
4*/,% Gal Tow. kred. ziem. okr. 52 zIr. 100 
41ls°!o Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5%  Bank kraj. oblig. k< munalne za złr. 10G 
4l,,°/0 Banku austro-węgierskiego ta  złr. 100 
4%  Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/, Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L • s y.
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. • • • na 100 złr. w. a.
K rak o w sk ie ..........................aa  20 złr. w. a.
Czerwonego Kr»yża oustr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa . . . . . .  na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . nil 20 złr. w. a.

toUtni*
dyw.d.

8-—
7-— 

1 4 --  
1 9 -  
24-— 
11-- 
4e 70 
14 —

135-75
8-40 

13--

Akcye bankowe I kelejewe.
A nglobank.........................na 200 złr.
Bankverein Wiener . . na 100 u i 
Kred. dla handlu i przem. na 160 żłr. 
Kreditbank węg. aligem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . • • n® złr. 
lustro-węgierski . . .  na 600 złr.

U nionbank ..........................na 100 złr.
Ferdynanda Północna . na 1050 złr. 
Karo'<» Ludwika . . . na 2 lo  złr.
Lwowsko-U«emiowiecka na 200 złr

płacą żądają

115 115 40
100 50 101 50
lOu 60 100 75
102 50 103 20
j.00 — 100 50
100 20 100 80
132 50 133 50

8 40 8 80
201 — 202 —

24 — 24 75
18 70 19 —

13 25 13 5u
25 25 26 25
35 ~~~

158 10 158 40
128 — 128 80
353 50 354
411 50 412 50
365 — 380 —

245 50 246 ___

982 — 988 —

261 — 262 —

2950- •2960—
219 5( 219 75
260 65 •261 65

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0CHSTIMA
K j r m k ó w ,  B j r a o k  g ł ó w m y ,  l l m i m  A - B .

Zapuje i sprzedaje pod mąJkorzyatmlt>jazemi w an u k a m l krajowe i zagraniczne papiery, fc akcye, 
listy zaitawna, lasy, maiaty, wymienia Wgwkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

usKutoomu odwrotną pocztą bez dolioienia prow toi.
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Sfałszowany jedwab.
Fałszowany jedwfe. Spala się kawałeczek czarnej mat^ryi jedwabnej, k ti- 

rą się ma kapować, a Buszowanie da się natychmiast p .znać. Prawdziwy, czy
sto zabarwiony jedwab skręca się natychmiast, gaśnie' szybko i pozostawia nieco 
jasno-brnoatnego popiołu. Fałszowany jedwab, (który szrbko staje się kruchym i 
pęka) pali się powolnie, mianowicie żarzą się dodane nici. (gdy są zbytnie farbą 
nasiąknięte), pozostawia popiół ciemno-brunatny, który nie skręea się jak przy 
prawdziwym jedwabiu, tylko się krzywi. Popiół z prawd -.iwego jedwabiu ściśnię
ty rozpada się w pył; fałszowanego zaś nie. — B e l d e n - F a b r l l k  
v o u  <3-. H e n a e b e r g  (c. k. nadworny dostawca) Z a r l o b . .  
Wysyła chętnie wzory prawdziwego jedwabiu i przysyła każiemu do mieszkania 
na pojedyncze ubrania, lub całe sztoki, ofrankowant i o -.lone 149 2 7
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-» Majątek ziemski
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do aprzedaży lub do w ydzierżaw ię  
ula , z dwóch folwarków złożony, przy kolei i 
przy gościńcu , 5 mil od Lwowa. Główny fol
wark ma roli 250 m., łąk 131 m., pastwisk 36 
m., lasu 350 m., a z tej przestrzeli 310 m. rę
bnego. Folwark mniejszy 61 m. roli, 60 m. łąki, 
31 m. lasu i pastwisk. Zasiewy ozime j jare w 
bardzo dobrej uprawie. Gleba piaszczysta z bar
dzo zuaczną przymieszką humusu Inwentarze 
żywe i martwe do nabycia na miejsca. Budynki 

mieszkalne w dobry,, stan s i dostateczne. 
Majątek ten albo w całości albo każdy folwark 

z osobna mogą być wydzierżawione lab sprze
dane. Bliższych informacyj udziela Wny Dr* 
J 6 z e f  Czerniak w k an celary i c. b. 
notaryu sza  P iszk a  we Lwowiz. — 
Szczegółowych zaś wykazów na m iejsca  a- 
dziela właściciel. 737 1 3

SŁOWNIK GEOGRAFICZNY
Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich.

Całe urządzenie cukiernicze
17 par 115 mm. dłng. walców z mosiądzu, 2 
sztuki płyt marmurowych , 1 żelazna podstawa, 
kocioł, formy itp., do sp rzed an ia  tan io  

z powoda słabości. 739 1 3 
E .  Sprenzel, cukiernik, O św ięcim .

Pod redakeyą
Bronisława Ohlebow sklego,

przy udziale licznego grona współpracowników.
Wychodzi zeszytami (po 80 str.) ; )2-eie zeszytów tworzy tom o 960-ciu str. :j  8“. — Wyszło 

dotąd 141 zeszytów. Obecnie drukuje się litera U, a wkrótce rozpocznie się W .
Cena zeszytu 50 kop., z przesyłką 60 kop. 608 3 3

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie
Wydawnictwo to prowadzone obecnie z pomocą zasiłku , udzielonego przez kasę pomocy 

naukowej imienia Dra Mianowskiego polecamy uwadze ładzi interesujących się obecnym stanem 
kraju i jego przeszłością, znajdą oni w tem dziele obfity zbiór różnorodnych pożytecznych informacyj.

L  i j 2 ; .

Konkurs.

! Ameryka!

Handel

w K r a k o w i e

poleca na Święta:
Pasztety strassburgskie 

i z dziczyzny na wagę.
Galantyny i Rulady roz

maite.
Kwiczoły faszerowane, na 

zimno.
K apłony i Pu lardy , tu

czone, styryjskie. ____
Pó łgęsk i pomorskie.
fezynki westfalskie i pragskie. 
Ł o w i  wędzony i świeży.
K aw io r earskl, jasny, per

listy. niesolony.
M iód w  plastrach
J ab łk a  tyrolskie.
B ak a lie  różne.
P o rte r ang ie lsk i, pra

wdziwy.
W in a  stołowe i stare,

wszeluich gatunków. 746 1 3

J .  Ł A U N E R
skład towarów

ż e l a z n y c h  1 n o r y m b e r s k i c h
W  k r  I  k u n  i»*

ulici Floryiliski, naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego,
poleca w doborowyeh gatunkach: loże stołowa, 
kucnooiio, rzeźnicze itp., iyźki z różnego kru- 
szoza, oraz trwale posrebrzane; nożyczki, scy
zoryk' i brzytwy angielskie w znacznym wybo
rze; ostrogi, trendzie, kerkoniągl, korkowałeś i 
■aOzyaia knoinonO emalio n ue, i w e i ‘toczone, 
klatki 1 taes lakierów, i a.p u  >w , maszynki do 
mleoa ta-o la mlgdałOw. młynki no maku tg., 
■czy06 ogrodnioze, do koni i owiec *iarzedz'n 
rzemleźlmoze, zamki, kłódki, okucia itp oraz 
deszoznłki do wyrzynaiua i na.lo\, .nia, piłeczki 
do drzewa, krnszozów itp., papier szmirglowy i 
szklanny do czyszczenia krnszozów i drzewa, cię

żarki glmna ityozns itp. 747 1 3
Ceny umiarkowane i stałe.

Remington type w riter
maszyna do pisania Remingtona,

E d i s o n  M i m e o g r a p h
amerykański aparat do powielania przez znakomitego 

elektrotechnika Edisona. 752 1

Dayton Ohio National Cash Register
am erykański aparat do skontrowania kasy.

Oglądać można do pojutrza w G rand Hotelu, pokój 
JTr. L  —  Zapytania uprasza się nadsyłać do Grand Hotelu.

j/lła nadchodząca porę wiosenną i letnią!^
Filia Wiedeńskiej Fabryki

M  i DICII
Heilmana Kohna i Synów

K ra k o w ie , u lic a  G rodzka , L. 9 , I  p ię tr o , ̂
ty zaopatrzoną została w doborowy zapas najm odniejszych ubiorów męskich, w  

L d  wyrabianych w ..łssn ych  zakładach, podług najświeższej mody, z nsjlep- Wg 
ry l szych materyj krajowych i zagranicznych, a m ianow icie: r y ’
LJ U bran ia  m arynarkowe, żakietowe, salonowe, . 
U  f r n k n w K .  A n s f l i  u l z  k a m i z e l k a .  Z n r z i i f k i . Uu  frakowe. A ng lik i z kamizelką. Zarzutki, Iz la - u  
j[g frok i, H aw elok i, Prochowuiki, Spodnie, K a - L J
W mizelki pikowe i jedwabne, oraz

Wielki wybór ubrań dziecinnych. V
Ceny jak najprzystępniejsze.

Zaprowadziwszy ośw ietlenie elektryczne um ożebaiam y rozpoziaw anie  
U 5  wieczorem  jakości i koloru jtk  w dzień

Aby uniknąć pom yłek uprasza się  o łaskawe zapamiętanie firm y  
111 nnm ern  dom u, w którym magazyn nasz się znajduje. ||
| |  676 3 0 Z uszanowaniem [ty

hj Hellman Kohn i Synowie
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

Samodzielne

w o d o c i ą g i
dla ubogich w wodę wysoko położonych miast, mająt

ków ziemskich i gospodarstw wiejskich. — Jedyue

samodzielne
wodociągi znakomitej konstrakoyi techuii znej dla wy- 
oiągania wody z głębokieh studzien na dowolną wyso
kość, astawia A n t ,  K n n z ,  f a b r y k a  

w o d o c i ą g ó w  i 377 7 50

745 1 6Poszu ku je  się
dzierżawy

około 1 5 0 — 200 m orgów dobrej roli, przy 
gośc iń cu , z dobremi zabudów uniami, w 
okolicy Krakowa. —  Zgłoszenia pod lit. 
M . K .  poste restante K a lw a r y a .

pomp
w H ran icacli (Mdhr. W eisskirchen).

Wszechstronna poręaa , kosztorysy i setki poleceń za 
wykorane wodociągi darmo i opłatnie.

f
poczta N iepołom ice 727 i 3 

poleca znany z dobroć’ ser swe
go wyrobu na sposób lim - 
burski w cegiełkach i szwaj
carski w paczkach 5-kilowych 
po cenie bardzo umiarkowanej.

Epilepsyę

F o l w a r k

leczy się gruntownie. Ty
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 10 50

Wyczerpujących wiado
mości udziela za przysła
niem marki na odpowiedź:

„Office 8aoitas((
Paris, 30, Faubourg 

Montmartre.
w powiecie Tarnobrzeskim , w najlepszej 
nadwiślańskiej z ami, przy szosie i sta- 
cyi kolejowej położony, mający obszaru 
100 m orgśw , z dobremi budynkami, jest

’do sprzedania. 7 4 1 3  ,
Informacya u U. J. w Glinkach _L#Q ITl p f t P t B r O W y  

poczta Gawłuszowice. -

TRAIA1IODOW A
(Holcns lanatns) 345 14 20

nasienie świeże i pewne na Ki anta enohe lab 
mokre supełnie lione, na pas. ...ska wyborra ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jede n  ko
rzec wraz z workiem kosztuje 4  z łr ., przy 
zakupnie naraz 10 korey dodaje się korzeo 
bezpłatnie. Zamówienia nsknteoznia J . B u l. 

s l e w i c r . skład nasion w B eclm i.

położony w  najzdrowszej dzieln icy  m 
Krakowa, jest d o  a p r u d a n i ś  z  w o l 

n e j  r ę k i .
Pośrednictwo wykluczone.

JMiższa wiadomość w A dm inistracyi 
*N . Reformy*. 6571 6 0

Powozik lekki, półką ty,
i w o l a n t ,  są d o  s p r z e d a n i a  przy 

ulicy Wielopole L. 3. 648 6 6

Klattowskie
Wspaniałe Goździki.

Na odbytej w lipon 1892 r. wgpółza? odnierej 
wystawie goździków w Wiednia przyznane mi 
zostały przez grono sędziów następujące nagro
dy : Honorowa nagroda stołecznego i głównego 
miasta Wiednia 50 srebrnych złr., 2 duże srebrne 
medale, 1 medal i 1 dukat.

Na wystawie krajowej w Pradze 1891 naj
wyższą nagrodą złotym medalem odznaczone.

12 sztuk w 12 gatunkach 3 z łr ., 25 sztuk w 
25 gat. 5 złr. 50 et., 50 sztnk w 12 gatunkach 
10 złr., 100 sztnk w 100 gatunkach 19 złr.

G oździki do grunta, silne, pełne, szoze- 
gólnie polecenia godne do bukietów: 25 sztuk 
złr. 2 .50. 50 sztuk złr. 4 .60 , 100 sztuk 8 złr.

Cenniki rozsyła darmo i opłatnie :

Józet Cellerin
speoyalista w hodowli goździków

w K lattau  w Czechach*
Rok założenia 1845. 651 2 3

( T l i  ^ Q p | Q Q  w wieka od 14 do 16 lat,
_  może być przyjęty zaraz do

Z ak ład u  urtystyczno-ślnaarskiego  
J. Goretk. go  w K rakow ie, ul. Daj- 
wor, L  6 — Zgłoszenia w miejsca 638 5 5

Kamienica

Celem obsadzenia posady sler 
żantu pollcyi miejskiej, 
a zarazem instruhtora mu
zyki straży ogniowej o- 
chotuiczej, z płacą 800 złr. 
rocznie, umundurowaniem w na
turze i prawem pobierania ló ° /0 
dochodów muzyki, rozpisuje się 
konkurs do dnia 30  marca 
1893. 606 3 3

Kompetenci, chcący otrzymać tę 
posadę, winni wnieść swe poda
nia do Magistratu król. wol. mia
sta Dobromila najpóźniej do 30. 
marca 1893, udowadniając swój 
wiek, stan zdrowia, dotychczaso
we zajęcie i kwalifikacye do nau
ki muzyki i dyrygowania orkiestry.

Posada ta nadaną zostanie pro
wizorycznie na rok jeden, a po ro
ku zadowalniającej służby nastąpi 
stabilizacya.

Magistrat wol. król. miasta 
Dobromil, dnia 8 marca 1898.

D r. Ć w iklicer.

Ifictoria Szkółka drzew
" Schollschnitz bei Briinn.

Największa szkółka drzew
‘ na Morawę

poleca na nadchodzący c/.«s sad enia

200.000 drzew owocowych
wszelkiego rodzaju i kształtu, wszel. 
drzewa i krzewy do ozdoby, dziczki 
owocowe, żywopłoty, róże, konifery.

i

Na żądan ie  cen n ik i illua lro-l 
wane darm o i op ła tn ie . 2167 9 10 |

Pomocnik
biegły w ekspedycyi z handlu n o ry m 
bersk iego lub galantery jnego,
znajdzie umieszczenie w m agazynie

Eugen. Smidowicza.
K raków . 695 3 3

W  Parcii Krakowskim
§ Restauracya, Mleczar- $ 
. nia, Cukiernia, ^
£ tudzież inne bufety, ra-
^ zem lub osobno, na sezon letni

do wynajęcia.
Wiadomość w Zarządzie. ^

^  425 6 0

Preparaty odmładzające
nad lek arza  sztabow ego D ra B iil  
lera  , »porząii7,oBe podług przepisu lekarskie 
go i przez lekirzy z dobrym skutkiem używa
ne i polecone prze*iw wszelkiego rodzaju sta 
nom o sła b ien ia  u starszy cli i m ło d 
szych m ężczyzn , powstałyor skutkiem 
rozstrojen ia  nerwów, tajnych grze
chów m łod ośc i 1 w yu zd ań, zaezem 
idzie nerwowe o s ła b ien ie  k ości p a
cierzow ej, oru nerwowe drżen ie rąb 
i nóg. Preparaty te przywracają znękanemu 
eiału siłę młodzieńczą i elastyczność. Poleca 
się szezególniej jako środek wzmacniający prze- 
eiw o sła b ien io m  nerwowym  i wy
czerp an ia  s i ły  m ęsk iej (im poten- 
cyi . — Cena z dokładnym lekarskim przepi
sem użycia 3 złr. 10 et. poeztą ,o  25 ct. wię
cej Skład tych wypróbowanych pr paratów bt. 
G eorgs-A potheke, Wien, V., Wim- 

m ergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia adreso

wać należy. 218 ó 12
Składy : w K rakow ie w aptece B. Stoek- 

mara, we Lwowie u Mikolascba.

W  domu pod U. A przy 
ulicy św. Jana  (blisko Ryn

ku) jest

sklep frontowy
każdego czasu 

do wynajęcia.
Wiadomość na I piętrze w go

dzinach popołudniowych. 710 4 6

Ogrn J handlowy 
J akóba Tenglera

Kraków, ul. Karmelicka, 54, 
wysyła na żądanie szezególowe cen
nik i nasion, k rzew ów  i szcze

pów , gratis i franco. 482 10

W  powiecie G o rlick im  w Gn>
H * y i ,  7 kilom etrów od stacyi kol jo- 
we>, jest zaraz ze względów spadko 
wych do sprzedan ia

kopalnia narty
od 20  lat prowadzona, zaopatrzona w  2 
m aszyny, z terenem  80  morgów pola.

Łaskawe zgłoszenia pod literą E .  L .  
przyjmuje Biuro dzienników i ogłoszeń 
L u d w ik a  P lohna. 724 1 3

Uwaga. Gilzy ni sklejone nie pękają przy robie
niu papierosów.

I B B Z  K O H T K T J R H W C m ! 
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, niech kupuje 
TUTKI (GILZY) \IE K L E J O \E  

z fabryk i

S. W IE R U S Z -N IE M O JO  W S K IE 6 0
(Lwów, T eatra lna , 3. 

K raków , Su k ien n ice , L. 28. 
C en y b a r d z o  n isk ie .

IOO sztuk: od  113 out.
Zleoenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 bosi , trans

portu ponosi fabryka. 123 36 0

Handel
pod firmą 714 5 6

H. KRETSCHMER
w Krakowie, Rynek główny, L. 10.

poleca przy nadchodzących świętach wszel
kie tow ary korzenne i ko lo 
nialne w najlepszych gatunkach i po 
umiarkowanych cenach, wina, ra m  
ja m a jk a , k on iak  francusk i, 
wyborowe ś liw k i i pow id ła  oraz 
A m erykańsk i, p rędko  schną
cy la k ie r  bursztynowy do za

puszczania podłóg.

Praktykant
z ukończoną II. klasą gim nazyalną lub 
658 realną znajdzie umieszczenie 3 0

w W i c  Edwarda Frn fa  w M o w ie .
Wychodźca z 1863 roku

po powrocie do kraju poszukuje zajęcia. 
Mógłby być użytecznym  przy gospodar
stw ie ro ln em , domowem lub  lasuwem.

Zgłoszenia łaskawe nadsyłać należy pod 
id resem : Sylwester Andrzejewski, Kra
ków, ulica Starowiślna, L. 20. 549 4 o

C. k. austryackie koleje państwowe.
n  i d  l b  z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od 1 m a)a 1892 
w edług  ozmu śro d k o w o  - europejsk iego.

Odjazd z K rak ow a  (względnie Podgórza).
|  do P od w ołoczysk  ma połączenie w Rzeszowie do Jaeła i Nowego Zagórza , a7.03 rano pociąg posp. N r. 3 z Krakowa

7.11 ,  „ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszowa
8.00 rano pociąg osob. N r. 15 z Krakowa \
8.10 ,  ,  „ „ l  Podgórza Płaszow.. f

10.30 przed połnd. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa t 
10.40 n .  „ z Podgórza-Pł. /

9 20 wieczór puuiąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa )
z Podgórza-Pł. /

do P odw ołoczysk  ma połąozenie w Rzeszowie do Jaeła 
w Przemyślu do Chyrow* i Nowego Zagórza, 

do I  wowa ma połąozenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębioy do Rozwa
dowa i Nadbriezia.
do P odw ołoczysk  ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie 

do Jasła i  N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Sti j 1 wowa.

9.28
10.55 w noey pociąg osobowy N r. 11 z Krakowa 
11.05 ,  „ ,  z Podgórza-

5.50 popołud pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa \
z Podgórza-Pł. )

a-Pł. |

6.00

do Suezawy przez Lwów ma połąozenie w Rzeszowie do Jaeła i N. Zagórza.
do P od w ołoczysk  ma połączenia w Dębioy do Rozwadowa i N adbrzezia, w J a 

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i BetzJa. w Przemyślu do Chyrow.k, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tar nowi połąozenie do Orłowa.

do T arnow a ma połąozenie w Podgorm-Płaszowiedo Żywca.
1.00 popołnd. pooiąg mięsiany z Krakowa i
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płuzowa f
8.50 rano pooiąg mięizany z Krakowa 
°  05 przed połnd. pooiąg mięsz. ze Zwierzyńoa 
9.09 ,  ,  pooiąg osob. z Podgórza-Pł.
*15  „ „ „ ,  przystanku
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa
7.20 ,  n „ ze Zwierzyńca
7.25 „ ,  osobowy z Podgórza-Pł.
7.31 „ ,  „ „ przys tnku
5 00 rano pociąg mięszany z Podgórza-Płaszowa
5.06 „ , „ „ przystanku
2.15 popołnd. pooiąg mięsz. z Krakowa 
2.30 n „ ,  ze Zwierzyńoa
2.34 ,  „  ,  z Podgórza-Płarzown
3.40 n n n - przystanku
5.50 popołud. pooiąg osobowy z Krakowa 1
6.05 wieczór „ „  z Podgórza-Płaszowa >
6.11 „  n  n „ przystanku J

do W ieliczki-

do B n sia ty n ą  przez Snobę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połąozenie w Kalwaryi 
Wadowio i Bielska, w Suony do Zywoa i Zwardonia, w Nowym Sąazu do Orłowa

do

i Koszy o, w Zagórzanach do Gorlio.

do Chyrowa przez Snebę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połąozenie w Kalwaryi do W a 
dowio, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzesz la.

do O św iecim a.

do O święcim a.

do Żywca.

z P od w ołoczysk  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rze«zowie d > Jasła, 

z hnczawy p -zez Lwów.

2.25 
8.09 wieezói 
8,20
9.34 w nocy 
9.42

w b 2-
pooiąg

Przyjazd do K rakow a (względnie Podgórza).
4 50 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórzu P ł V
5 00 n ,  n ■ n ,  Krakowa J
61 2  rano pooiąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł. t
6.20 „ ,  „ ,  ,  n Krakowa /
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. \  ze (Lwowa ma połąozenie w Przemyśla od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła

bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej.
z P odw ołoczysk  ma połączenie: w Przemyślu o l Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza.
z P odw ołoczysk  ma połąozenie; w Przemyślu od Hu*i»tyn», Stanisławowa, S try ja , 

przez Chyrów w-Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Ja s ła , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszye, Orłowa i N. Zagórza.

z Tarnow a ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywoa.
z W ieliczk i. Pooiąg Nr. 462 ma połąozenie w Bierzanowie do poeiągu Nr. w k ie 

runku do Lwowa.
Pooiąg Nr 452 ma połąozenie w Podg -Pł. <1° poo. >Jr. 1016 w kierunku do Suohy , 

N. Sącza i N. Zagórza.

Krakowa } 
osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. \  

„ .  .  „ Krakowa |
pociąg posp. N r. 4 do Podgórza 

„ Krakowa ?ł}
8.41 rano pooiąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 

•55 n * > i n > Krakowa
7.58 rano pooiąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
6.18 ,  „ ,  • n n Krakowa
7.00 wieczór „ » ,  452 ,  Podgórza-Pł
7.15 , ,  n > ,  Krakowa
5.40 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
5.46 .  „ „ ,  Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
6.05 .  „ Krakowa
3.49 po poł pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
-•55 ,  „ „ „ „ Płaszów
4.00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
4.15 „ „ ,  ,  Krakowa

10.12 prz d poł. pooiąg mięsz. do Podgórza przyst. 
10.18 „ „ „ Płasz.
10.22 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
10.37 ,  „ „ „ . K r a l ó w

 ̂53 wieozór pooiąg mięszany do Podgórza przyst.
8.59 n n m n Pfes*.
'•07 n Zwierzyńoa
9.22 „ Krakowa
8.24 rano pooiąg osobowy do Podgórza przystanku
8 3 0  „ ,  „ „ „ Płaszowa
8 -5 ,  „ „ .  Krakowa

a  B u s i a t y n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Sbohą; ma połączenie : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorhu.

B u t i i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąoz, S uchą; ma połączenia: w J js le  od 
Rzeszowa, w Zag rzanaeh z Gonio, w N. Sąoza i  Orłowa, w Suohy od Zwardo
nia i Zj woa, w Kalwaryi od Bielska i Wadowio.

i  we In ej ręk i do sprzedan ia ,
z placem narożnym pud budowę, przy

nosząca 8%  z p k u .
Bliższa w iadom ość: ulica Lubicz,

L -  2 2 ,  u  w l śa ic ie lk i 516 5 6 R o z k ła d y  ja z d y  w  fo rm ac ie  k i^ szon  n ab y ć  m o żn a  p o c e n ie  10  ct. w** w szy st. s ta cy ach  c. k . kolei p a ń s t . lub  u k o n d o k tu ro w .

z O św ięcim a.

z  Oświęcima. 1211 94 0

i z  Żywca ma w Kalwaryi połąozenie z Wadowic.

Z drukui Związkowej w Krakowie. Jt'*pie t bryki Braoi Fiaskowsłdeh w Riflaku Odpowiedzialny »%dea drukarni A. Sayjewski


